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C *a» wychodzi codziennie wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra „Czasu," o ile zapa* starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłkę pooztowę 12 0.

p r e n u m e r a t a w y n o s i :
na rok na kwartał

Pocztą w państwie Austryackiem........................ „ 24 ,, 6

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj-
caryi i T urcy i. . . . .................................. „ 32 „ 8

na 1 miesiao 
2-50

Prenumerata p rz y jm u je  się tylko od Igo do ostatniego dnia w m ie s ią c u .—Listy z pieniędzmi i przekazy 
pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłaćfranco  do Administracji „Czasu w Kra­
kowie. -  L isty  reklamacyjne niezapieczętowane niepodlegąją opłacie pocztowej.— Listów  nie j Tanko­
wanych nie przyjmuje się. — R ę k o p U m a  nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają mszczone.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  H r a k o w i e i  Administracya „CZASU" tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księg. 
D S A Krzyżanowskiego, handel dawniej Dworskiego. « g ło » x e u la  (inseraty) przyjmuję się za opłatę 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy “ ^ pnJ a ’każSr ra®‘
Nadesłane (na 3 Btronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po W  c. za Kazay raz. 
llołączenin <lo „C zasu” (prospektu, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę i  zir. a  
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 1 rzjrpaaająą  
należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoszenia ■ *
przyjmują: we Lwowie W. Piątkowski ul. Hetmańska 10; w 1'aryzii wyłącznie P ”  ' .
de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski Faubourg Poissoniere 33); w 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i wrocrawi j ,  
A. Oppelik Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monaeiuum 

i Norymberdze), G. L. Daubó & Comp. (także w Frankfurcie n. M.), Rotter & Comp.

mam

K rak ów  15 lutego.
Jeżeli przemawiamy wytrwał© zń refor­

mą wewnętrzną, za postawieniem jej na 
pierwszym planie w sejmie, za skrzętnem 
przygotowywaniem do niej materyałów, to 
niezawodnie dla tego, że reforma ma w o- 
czach naszych narodową ważność i donio­
słość, że tkwi w niej myśl ogólna, której 
dziennik nasz był zawsze wiernym rzeczni­
kiem, myśl dążenia do harmonii społecznej 
przez spełnienie sumienne obowiązków wyż­
szych i oświeconych warstw względem lu­
du wiejskiego przez czuwanie nad jego 
moralnem zdrowiem i dobrobytem materyal- 
nym, a to dla odzyskania prawdziwej 
i naturalnej podstawy bytu. Jak zmie­
nić istniejący stan rzeczy, co mu ująć, a co 
dodać, aby najkorzystniej ale i najspie 
szniej rozwiązać powyższe zadanie? Oto 
najważniejsze dla nas pytanie. A że w re­
formie mamy znaleść na nie odpowiedź, dla 
tego przy niej stoimy. Nie jest to ma­
newr stronnictwa, ale wyraz najgłębszego 
naszego przekonania o potrzebach i powo­
łaniu społeczeństwa polskiego. Śmiało po 
wiemy, że sprawa to ogólno-polska, cho­
ciaż na gruncie galicyjskim, na którym z 
krwawego upioru przemieniła się w potwór 
bez nazwy; załatwienie jej jest tem wię­
kszym i naglejszym obowiązkiem, że leży 
w naszych rękach.

Z tego nieco rozleglejszego i ogólniej- 
szego punktu widzenia zapatrując się na 
reformę, nie zapoznajemy ważności jej bez­
pośredniej i praktycznej. Reforma będąc 
w oczach naszych sprawą sumienia naro­
dowego, lecz zarazem i dobrobytu krajo­
wego, nie może być zamkniętą w ciasnem, 
chociażby nam najsympatyczniejszem kole 
stronniczem. Rzecz to ogólno-krajowa i za­
iste daleką jest od nas myśl nadawania jej 
znamion jakiejś wyłączności. Dzisiaj może- 
my przyjąć tylko podział stronnictw na 
podstawie uznania potrzeby reformy w wy­
żej określonym duchu i celu, lub zafioz^. 
nia tej potrzeby. K to -  pow yższej* myśli 
jest za ^',unną) 2 tym my jesteśmy; kto 
przeciw niej, ten ma w nas przeciwników. 
Po za tym podziałem mogą zachodzić 
w przyszłości odcienia i różnice zdań co 
do szczegółów. W praktyce nie dosyć bo­
wiem postawić zasadę, aby ją wprowadzić 
w życie; trzeba obrobić szczegóły, trzeba 
z syntezy przejść do analizy. Przedewszy 
stkiem w sprawie reformy nie chcemy być 
ideologami i utopistami; chcemy być pra­
ktycznymi, i dla tego pragniemy opraco­
wania szczegółów; nie chcemy być obłu­
dnymi ) i dla tego wyzuajemy szczerze, 
Że z naszego stanowiska życzymy sobie 
polepszenia bytu ludu wiejskiego, jako je­
dynego obecnie środka podniesienia wpły­
wu moralnego wyższych warstw i zape­
wnienia ich bytu materyalnego. Nie chce­

Cząść literacko-artystyczna.

P A U P I  SZLACHCICA PODLASKIEGO.
(Ciąg dalszy).

Wypada mi podać niektóre szczegóły o legionach 
i o formowaniu się wojska Księstwa Warszawskiego.

Jenerał Dąbrowski wyemigrowawszy do Francyi po 
npadku rewolncyi Kościuszkowskiej, podał projekt 
formowania polskich legionów, na co ówczesny rząd 
francuski dozwolił. Dąbrowski znalazł ochotników w 
tych Polakach, którzy straty ojczyzny na gruzach jej 
opłakiwać niechcieli i zebrawszy, co który mógł na 
drogę, pospieszyli przez Au3tryę, Niemcy wejść w sze­
regi legionów. Wielu z nich ujętych w drodze wię­
ziono, oddawano w służbę na żołnierzy w wojsku an- 
stryackiem, a nawet za zamiar ćwiczono i po więzie­
niach trzymano. Szczęśliwsi ci, którzy obrócili drogę 
przez Saksonię. Kilka dukatów zdarzało się wyżebrać 
n bawiących rodaków w Dreźnie i te były całym za­
siłkiem na odbycie dalekiej podróży. Najwięcej byli 
to oficerowie dawui polscy, którym w kraju niepo- 
zostawała żadna karyera jak służyć wojskowo, a do 
obcego wojaka zaciągać się niechcieli. Bardzo mało 
było takich, co jakikolwiek posiadali ziemski mają­
tek. Hasłem było wszystkich bić się łub zginąć, my­
śleli oni pospieszając za granicę, że przyjęci zostaną 
z otwartemi rękoma przez Ligurynów, Cyzalpinów i 
innych; lecz inaczej się okazało, bo znajdowali stron­
nictwa i mieszkańców nieżyczliwych Francuzom, a tem 
samem i przybylcom.

Największy zasiłek w sformowaniu logionów mieli 
po kapitulacyi Wurmscra, znalazło Bię przeszło 5,000 
jeńca z prowincyi zabranych przez Austryę. Jenerał 
Dąbrowski w takiem był położeniu, że niemając dość 
oficerów z jeńców robił poruczników, kapitanów, byle 
jak najnrędzej sformować bataliony. Tak mianowa­
nych oficerów i podoficerów, nazywano kwijetystami, 
co znaczyło jaką masz rangę, bo kontroli naówczas

my korzyści dla jednych ze szkodą dru­
gich; nie Walcżynły 0 teofyę, ale o istotne 
bezpieczeństwo i dobrobyt społeczeństwa; 
nie o metafizykę, ale o fizykę. W tym 
celii uważamy nie tylko ża rzecz nader 
pożądauą, ale za niezbędną, dyskusję 
wczesną i wyczerpującą w całym kraju, 
nad wszystkiemi odnogami reformy i jej 
składowerhi częściami; nietylko nie życzy­
my sobie, ale nawet nie przypusżćżaffly, 
aby ona miała być wyłącznym przywilejem 
tej lub owej frakcyi, ochrzczonej tą lub Pw ą  
stronniczą nazwą; pragnąć zaś mogliby tego 
tylko jawni lub ukryci przeciwnicy reformy- 
Na gruncie reformy stoją nietylko ci po­
słowie, którzy zamierzają popierać wniosek 
p. Dunajewskiego, ale wszyscy, którzy chcą 
dążyć do wyżej wytkniętego celu w dzi­
siejszych choćby szczupłych politycznych i 
ustawodawczych granicach. Na tym grancie 
stanął rząd, wnosząc ustawy o lichwie i 
pijaństwie; na tym gruncie stanął Wydział 
krajowy, przygotowując projekt do ustawy 
drogowej, będącej jednem z ważnych o- 
gniw reformy, bo dotyczącej bezpośrednio 
i praktycznie spółecznych stosunków wiej­
skich, bo mogącej zakłócić lub wzmocnić 
harmonię we wsi; śę Wydział krajowy 
stojący ila straży dotychczasowych Urządzeń 
Wygotował ów projekt zmiany, jest to wy- 
mownjm dowodem potrzeby reformy; radzi- 
byśmy też, aby zwolennicy jej baczną na 
ten Szczegół poruszony przez najwyższą 
władzę autonomiczną, zwrócili uwagę i 
wciągnęli go w zakres prac przygotowaw­
czych; a w tym celu jak już kilkakrotnie 
nadmieniliśmy— pożądanem jest, aby Wy­
dział krajowy rozesłał wcześnie projekt 
międźy posłów.

Reforma, jak ją pojmujemy, nie może 
być dziełem jednej sesyi sejmowej. Aby 
rozpocząć ją skUteCzrlie, obliczyć należy 
przed każdą sesyą, jakie przedmioty w cią­
gu jej przeprowadzić się dadzą, i wtedy 
wszelkich sił i starań dołożyć, aby to m i  
nwium przemieniło się w ustawy.

Dwa zatem widzimy obecnie zadania, dla 
zwolenników reformy: uporządkowanie ca­
łości organicznej i wydzielenie z niej tego 
co należy i co da się na przyszłej sesyi 
wnieść i uchwalić. Zaliczamy z góry do 
tej drugiej kategoryi ustawę drogową, dla 
tego, że jest nader ważną dla naszej wsi, 
i że jako projekt Wydziału krajowego wia­
na mieć nietylko faktyczne ale i moralne 
pierwszeństwo. W tej podwójnej, przygo 
towawczej pracy, niech biorą udział wszy 
scy zwolennicy reformy, a okaże się1, kto 
jest szczerym względem niej i zarazem 
przekonać się będzie można, czy są co do 
szczegółów dość zasadnicze różnice, aby 
stworzyły podstawy dla stronnictw w sej­
mie. Mniemamy przecież, że gdyby się zna­
lazły, tkwiłyby w nich zawsze dwie głó­
wne m yśli: reformy dla naprawy stosun

kó w  S połecznych  i re fo rm y  m echan iczne j. 
D o tąd  p r z e c ie ż , re fo rm a  n ie  m oże b y ć  i 
n ie  j e s t  w ła sn o śc ią  ja k ie g o ś  s tro n n ic tw a , 
lub  ja k ie j  o k o licy , j e s t  o n a  zad an iem  w sz y ­
s tk ic h  ro zu m n y ch  i dobre j w oli ludzi. P o  
za  n arad am i n a d  n ią ,  s ta ć  m o g ą ty lk o  ci, 
k tófZ y n ie u z n a ją  je j  p o trzeb y ; z ty m i r a ­
chow ać s ię  b ęd z iem y  dop iero  w  sejm ie. 
P rz e d  je g o  zw ołan iem  p o żąd an em b y  było  
liczn e  ze b ran ie  s ię  posłów , k tó re  p rzec ież  
d z iś  w y w o ły w ać  b y ło b y  rz ecz ą  przedw cze- 
sńą . T a k ie m  zeb ran iem  z y s k a  s ię  n a  cz a ­
sie  i ^ " ś w ie c i  s ię  po łożenie. O becn ie zaś 
n iech  lu d z ie  dobre,' w o li g ro m ad z ą  m ate- 
ry&ły do re fo rm y  bez W zgląau  zew nę
trzną zawiefućnę' i  #e#riętrżn6 wstrząSillO'i - »  -ńa poważne rozmiary olbrzyma, ale har- 
nia, a jak powiedział k ieutś pG Szujsk i: I t e m i  zasobami a umiejętnością u- 
„Nie b ąd źm y  słowiańską rodziną, któfia nowsze i da-

jest pojętą wszędzie, a z drugiój ustało to co zale­
żność na każdym kroku przypominało. Ztąd zachcian­
ki u każdego, rozumowania, politykowania i działa­
nia na swój sposób i w ogóle rozluźnienie wszystkich 
czynników stanowiących byt i ruch aarodowego ży­
cia. Nie mało też wpływu wywiera na taki stan rze­
czy, system reform h outrance idący z góry, który 
pomimo całćj swój wadliwości nadal się utrzymuje 
i utrzymywanym będzie.

Nic więc dziwnego, że pod wpływem takiego sta­
nu rzeczy dopuszczono się już w Rosyi w pcruszo 
nój niebacznie sp awie wschodniój tylu błędów dy 
pSomatycznych, politycznych i wojskowych. I nie mo­
że być inaczój, kiedy chcąc zaprowadzić u sąsiada 
mniemany porządek, toleiuje się jednocz; śaio u sie 
bie nieład i zaniedbanie rozwoju sil moralnych i 
prawdziwie dodatnich. Wprawdzie żyjemy w epoce, 
gdzie wzrostem wyłącznie siły materyalnój mierzoną 
*wwa potęga narodowa. Pod tym względem Rosja
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z założonemi rękami, patrzy się na pożar 
na widnokręgu a rozpoczyna lament, gdy 
się do jej własnych chat dostanie- Bądźmy 
raź mądrymi po tylu szkodach Polakami, 
miejmy faz żwrócoue na dom oko, i mu- 
szkularną pięść, zdolną zarówno do odtrą­
cenia tego, co złe, jak i do zastosowania 
tego, co zbawienne’“

O sytuacyi obecnój w RoByi otrzymujemy 
następujące uwagi i

Jeżeli niejasność ogólnego położenia jeet dziś wiel­
ką, tó niezawodnie jest ona największą w Hosyi. Za 
gadkowość fiu do przyszłości nieustaje, owszem wzra­
sta ona z dniem każdym i Rosya która przez nsta 
swojego monarchy przybrała w samem ognisku swo- 
jćj potęgi ton tak wyniosły i wyzywający, dziś pier 
wsza zadaje sobie z wahaniem i niepokojem pytanie 
wojna czy pokój ?

Nieulega wątpliwości, iż w Rosyi nikt szczerze nie 
życzy sobie wojny. Przechylają się wprawdzie ku niej: 
przyszły jój władzca 2- charakteru odważny i rzutki 
i cielubiący się liczyć z subtelnościami dyplomacyj, 
następnie duchowieństwo ze względów fanatyzmu pod 
trzymywanego przez znaną dobrze i w najwyższych 
sferach siedlisko swoje mającą klikę, a w końcu ca­
ły zastęp czyuowników z profesji czyli burzycieli z 
fachu i powołauia dążących do wywrotu gdziekowiek 
bądź i gdzie tylko są szanse awansu i orderów; ale 
nie życzą sobie wojoy ani monarcha, ani armia, a 
zwłaszcza wyższe jój sfery, ani klasy pracujące, ani 
nikt, kto stawia interes rzeczywisty kraju ponad 
namiętności stronnicze i politykę zaborczą. I rzeczy­
wiście po wszystkiem co od rozpoczęcia wojny serb: 
skiój zaszło, wojna ewentualna stała się dla Rosyi 
nader niewygodną koniecznością.

Niewyprowadzić armii w pole a przegrywać o nie­
mal bitwy wydane przez choroby i wycieńczenie; wy­
dawać milion rubli dziennie na demonstri cye, któ­
rych się świat muzułmański nie boi, marnować naj­
lepsze siły z atmosferycznomi trudnościami; zapo­
wiedzieć kampanię a nie mieć dowódzców; zmobili 
zować armię na kilka pór roku przed rozpoczęciem 
kroków nieprzyjacielskich, wszystkie te błędy mogą 
być jedynie owocem tego olbrzymiego rozstroju wsfe 
rze zarówno politycsnój jak i społecznój, który zapa 
nował na całym obszarze świata rosyjskiego.

Struna absolutyzmu niedawno jeszcze tak nacią­
gnięta, iż spodziewać się należało że pęknie, zwoi 
niała i opadła tak dalece, iż nie wydaje już żadne 
go r. tych dźwięków, na odgłos którego naród cały 
myślał i działał po wskazanój drodze. Z jednćj strony 
niema tu niepodległości indywidualnój takiśj, jak ona

odDily aie wybitnie w « «  fe rjtjW ™  
der trudnera położenia Rosji. Ola to -  
stwo, instytucya polityczna, najamiejętnie) pojęta lecz 
zneutralizowana dochowanym ustrojem państwowym, 
pozostała zupełnie martwą, tak też i reformy w Aro 
estwie bolesne i Srogie dla Polaków bynajmniej kra- 
u togo niezruszczyły, owszem zahartowały w nim 

ducha narodowego i dały popęd do wytworzenia się 
zmysłu politycznego, który bodajby wzrastał i ks t i ł  
cił się; tak też prześladowanie Kościoła katolickie­
go uwieńczone małym bardzo fezwltatem, uwydatnia 
: Tylko niezmiernie szybki postęp odszcZepieństwa i 
wzrastającego sekciarstwa w łonie kościoła prawo­
sławnego.

Wieloletnie błędy nie dadzą się naprawić odrazu, 
a choćby im zaradzić można, dzisiejsze sfery rządowe 
ani tego nieprzedsięwezmą, ani sobie tego nie życzą.

W stosunku z Polakami wiele osób w Rosyi pra­
gnęłoby zaprzestać drażnienia i prześladowania, lecz 
1k> są tylko gł sy pojedyncze. Jod n z jenerał guber­
natorów zachodnich prowincyj, wniósł projekt znie­
sienia ukazu tak zwanego z lOgo grudnia (o sprze­
daży na Litwie i Ukrainie majątków ziemskich tylko 
prawosławnym). Przedstawienie to wniesiooe było 
do Rady państwa i w całym komplecie departa­
mentu do spraw Królestwa Polskiego rozstrząsane. 
Wszyscy obecni członkowie z wyjątkiem trzech, byli 
zdania, żo ukaz znieść należy, lecz gdy tymi trzem* 
oponującymi byli W. Ks. Konstanty, ministrowie Mi 
lutyn i Wałujew, cesarz przyłączył się do nich i u 
kaz pozostał w swej mocy. Jako zaś największe dla 
prowincyj polskich łaski, nastąpiły nominacye na 
członków Rady państwa Romualda Hubego i Chre-; 
ptowicza. Pierwszy usunął się z życia publicznego i 
mieszka na wsi, drugi żyje wprawdzie w stolicy, lecz 
jest podeszłego wieku i bez żadnej mieyatywy. Tak 
też i sam fakt, że książę Czerkawski, niedoszły gu 
bernator Bułgaryi, jest kandydatem na ministra spraw 
wewnętrzuych i najprawdopodobniej tekę tę dosta­
nie, jest dowodem, jak dalece cały system wewnę­
trznej polityki nietylko nie zostanie zmieniony, lecz 
owizem będzie utrzymany i wzmocniony.

Niewątpliwie więc interesem wciągniętych w to 
ogólno położenie państwa rosyjskiego jest wyczeki 
wać ze spokojem i bacznością dalszego rozwoju wy­
padków, których losami nie ludzka ręka kieruje

KORESPONDENCYA „CZASU:*
W i e d e ń  14 lutego.

ciężaru urzędowego, tylko „prywatnie* konferują na 
nowo z człoukami gabinetu przedlitawskiego. Dziś 
obrady toczą się dalej, a biorą w nich udział przed- 
s!awiciele Banku narodowego, a zatem od przeszłego 
tygodnia nic się właściwie nie zmieniło. Te same 
osoby, ten sam przedmiot, tylko ministrowie węgier­
scy działsją incognito. Jak słyszymy, w kołach rzą­
dowych mają nadzieję, że uda się znaleść drogę wyj­
ścia celem zawarcia ugody bankowej. Wiadomo, że 
trzy puakta sporne jeszcze istnieją, a mianowicie 
względem dotacyi Dyrekcji poszteńskiej, względem 
zakresu działania Dyrekcyj wiedeńskiej i pfszteńskiej, 
tudzież względem ustroju rady nadzorczej Banku na­
rodowego. Ostatni punkt Węgrzy uważają za najbar­
dziej doniosły i z niego zrobili kwestyę gabinetową. 
Oióż w tym punkcie gabinet przedlitawski podobno 
gotów jest formalnie ustąpić i oświadczyć się za ró- 
wnorzędnością w organizacji bankowej. Węgrzy na­
tomiast g ;towi zrobić ustępstwo w obu innych pun­
ktach. O b u s t r o n n e  u k ł a d y  t o c z ą  s i ę  t e r a z  
conditionaliter, tj. p. Tisza czyni zawisłem objęcie 
napowrót władzy od zawarcia stanowczej ugody w 
kierunku wskazanym, gabinet zaś ks. Auersperga 
czyni układ zawisłym od opinii stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego. Dla tego rząd — skończywszy ro­
kowania z Węgrami — zwoła konferencyę klubów 
wiernCkonstytucyjnycb.

(R) Jak bogowio zstępowali z Olimpu na ziemię, 
tak ministrowie węgierscy pozbywszy się na chwilę

W ie d e ń  14 lutego.
(23b‘te posiedzenie Izby deputowanych).

Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godz.
11 inln. 20 przy znacznie liczniejszym niż zwykle u- 
dziale deputowanych. Niektórzy deputowani Polacy, 
którzy zeszłej soboty w nocy wyjechali byli do do­
mów. dziś stanęli już na posiedzeniu dla Bprawy po­
stawionej n* porządku dziennym, choć me warta była 
skwapliwcści takiej sama, jeśli będziemy na nią za­
patrywali się ze stanowiska ekonomicznego interesu 
Galicji; w tym razie jednak względy politycznie słu­
sznie przeważyły nad ekonomiczneni). W loży dy p o ­
rn atycznej zasiadł ptseł francuski p. Vogue ,  r u -  
iliczncści zebrało się wiele, głównie z klas przemy-

Dyrekcya „Banku narodowego" nadesłała 2r> egzem­
plarzy sprawozdania swego z r. 1876 do podziału
miedzy deputowanych. . .

Z nowych petycyj kilka odnosi się do sprawy o- 
besłania wystawy paryskiej, t. j. właśnie do prze­
dmiotu obrad dzisiejszych; inne petycje dotyczą o- 
podatkowauia spółek zarobkowych itp. Z Gahcyi me 
ma żadnej. , . ,

Przed przystąpieniem do porządku dziennego od­
czytano interpelacyę dep. Dra K i i  e r a  do ministra 
skarbu, kiedy wniesie przyrzeczoną jut przed rokiem 
ustawę o rozpisywaniu i poborze podatków.

Z porządku dziennego idą obrady nad projektem 
rządowym o przyzwoleniu 700,000 złr. na urzędowe 
obesłanie wystawy paryskiej przez Austryę.

Sprawozdawca większości komisji budżetowej dep. 
Dr. P e rg  e r  motywuje względami „oszczędności 
wniosek tejże większości o odrzucenie projektu izą-
dowego. . . .  u

Do głosu przeciw temu wnioskowi zapisanych 
jest 27 deputowanych za wnioskiem deput. Fox z 
Morawy, później jeszcze deput. Skene i Haniscb.

Sprawozdawca muiejszości dep. G o m p e r z moty­
wuje zacny wniosek, domagający się przyzwolenia 
600,000 złr.

Dep. D um  ba: Odpowiodź na pytanie, czy Au- 
strya ma wziąć udział urzędowy w wystawie pary­
skiej, zależy od pytania, czy obesłanie jej jest w in­
teresie przemysłu austryackiego i sztuki. Rząd trafną 
obrał drogę do rozpoznania tej sprawy, zwracając 
się do kół interesowanych z zawezwaniem do zaopi­
niowania ; a większa ich część oświadczyła się za 
obesłaniem. Prawda, że nic przemysł wielki; ale o

formować nie było czasu. Bardzo z nich mało w pó­
źniejszym czasie zostało w stopniach naprędce nada­
nych, gdyż ani wychowania, ani nauki niemieli, wię 
cej ich się pozbyto, niż zostało w służbie.

Wielu z przybyłych oficerów z Polski miało wzię- 
tość w armii francuskiej i byli poważanymi przez ró­
żnych wodzów naczelnie komenderujących. Tam się 
to ukształcili mężni pułkowódcy i późniejsi jenerało­
wie, jak Chłopicki, Sokolnicki, Różniecki, Konopka, 
Redel i wielu innych. Legie polskie sformowane nie- 
znały odpoczynku. Gdzie tylko ekspedycya była tru­
dna, tam je posyłano: w każdej wojnie europej­
skiej w największy ogień stawiano, a najskąpiej na­
gradzano awansem i dekoracyami. Wielu oficerów ta­
kich było, że zaczęli od stopnia porucznika, a ledwie 
po kilkunastu latach wrócili kapitanami, lub na po- 
rucznikowstwie kończyli karyerę. Tu nastręcza się u- 
waga, że w szeregach legionów nienapotykamy ża­
dnego nazwiska z możnych rodzin. Żadnego wojewo- 
dzica, kasztelanica, starościca, księcia, hrabiego, któ­
rych już wówczas niebrakowało.— Było to przykrem 
dla posiwiałych w boju kilkonastoletnim weteranów 
wracać z nowo sformowaną legią nadwiślańską za 
Pireneje, nieujrzawszy nawet własnej ojczyzny i kre­
wnych! Z liczby zasłużonych legionistów zaledwie o- 
trzymali pułki Małachowski, Godebski, Downarowicz, 
Sierawski i kilku innych. Natomiast porobiono wielu 
nowych pułkowników z takich, co nigdy w wojsku 
niesłużyli, a tylko należeli do znacznych rodzin.

Jeżeli któremu legioniście udało się wejść w or­
ganizujące się pułki Księstwa Warszawskiego: wcho­
dził ostatnim kapitanem lub porucznikiem w pułku, 
bo już zajęli starszeństwo inni faworyzowani panicze. 
Jeden tylko Dąbrowski był prawdziwym protektorem 
legionistów.

Niejednokrotnie zdarzało mi się słyszeć rozmowy 
starych legionistów narzekających na swój los. Na­
rzekali oni na panów, że bez żadnych poświęceń 
przychodzą do gotowego.

Byłem raz w towarzystwie pułkownika Małachow­
skiego, kapitanów Truskolaskiego i rodzonego brata 
metki mojej Kajetana Karwoskiego, którzy w St. Do­
mingo służyli w batalionie pierwszego. Opowiadali 
zdarzenie następująco:

W czasie zawieszenia broni wyszli raz na prze­
chadzkę za wały w Port au-Prince na S t .  Domingo na 
drodze między plantacyami spotykają znajomego ne- 
gocianta, który od kilku dni w czasie zawieszenia 
broni wyjechać miał do Martyniki. Zadziwiło ich, że 
nie wyjechał. Zbliżywszy się zapytują co za powód, 
że opóźnił swói wyjazd? Oto taki rzecze: Dessalins 
zapowiedział, że dopóty niepozwoli mi wyjechać, aż 
któremu z panów nie oddam pisma oto tego, i od­
dał zapieczętowany list. Poczem skłonił się, pożśgnsł 
wszystkich trzech, i odszedł. Wziąwszy pismo weszli 
w plantację trzcinową dla przeczytania. Jakież ich 
było zadziwienie znalazłszy od Dessalina tego zbun­
towanych Murzynów naczelnika proklamację do Po­
laków, że oni którzy byli wolnym narodem, teraz do 
pomagają tym, którzy innym nie pozwalają wybić 
się na wolność. Porzućcie ciemiężycieli a jeżeli chce­
cie być wolnymi: łączcie się z nami. Okropnie zo­
stali przerażeni tem pismem nie wiedzieli co mieli 
z niem zrobić. Donieść wyższej władzy byłoby kom- 
promitaeyą samych siebie i współrodaków w oczach 
rządu francuskiego, że Polacy porozumiewają się z 
nieprzyjacielem. Lękali się negocianta Francuza, żeby 
nie rozgłosił swej missyi. Zdecydowali się tedy pi­
smo podrzeć w drobne kawałki, w różnych miejscach 
głęboko zakopać i zdeptać pomiędzy trzciną, i zobo­
wiązali się słowem honoru o piśmie tem nie wspo­
mnieć nikomu; jakoż na ziemi ojczystej dopiero pier­
wszy raz opowiadali z tym dodatkiem, że nie był to 
pomysł Murzynów, ale pochodził od Anglików, któ­
rzy ich przeciwko Francuzom buntowali

Opowiadali jak okropną była ta wyprawa do st. 
Domingo pod dowództwem Le Clerca szwagra Napo­
leona, która nie wyginęła w boju ale od żółtej fe 
bry szczególniej rozwijającej się pomiędzy przybyłe 
mi z Europy. Le Clerc padł od niej, a z 40,000 nie 
wróciło dziesiątej części, i to tylko ci którzy kapi­
tulowali w Port au-Prince pod gwarancyą Anglików. 
Płynących do Europy, który poskarżył się, że go 
głowa zabolała, brano do lazaretu, a w nocy żywy 
z przywiązaną kulą szedł na dno Oceanu. Przybyli 
do portu francuskiego, tam odbyć musieli kwaran­
tannę czterotygodniową. Kto zachorował, a nie przy 
szedł do zdrowia w dwóch tygodniach, w nocy bez

względu jaka choroba, jakiego był stopnia, poszedł 
na pastwę potworom morskim. Taka śmierć spotkała 
sześciu oficerów Polaków. Z całej legii wróciło ośmiu
oficerów i 93 żołnierzy. ., . . .

Co było powodem do dawania rangi pułkowników 
. dowództwa pułków ludziom, którzy me mieli kwa-
lifikacyi wojskowej? .

Oto że każdy z tych panów, z góry oświadczył że 
jędzie własnym kosztem formował pułk piechoty lub 
kawaleryi, uzyskiwał nominacyę na pułkownika. Nie 
irzeba sądzić, że kosztem oświadczającego były konie, 
uzbrojenie ich, umundurowanie i wszystkie efekta 
potrzebne dla żołnierza u kawaleryi lub piechura 
przynajmniej. Ten co otrzymał pozwolenie miał swoich 
krewnych lub znajomych; ci przychodzili do nowego 
pułkownika oświadczając, że chcą pod dowództwem 
jego służyć i że wejdą w służbę wprowadzając z 
sobą pięciu, dziesięciu, a czasem i więcej ludzi a w 
kawaleryi i koni. Zato w miarę stosunków i fantazji 
otrzymali rangi podporuczników, poruczników, kapi­
tanów. Młodzież nio umiejąca służby przybywała z 
swymi służącymi, poddanymi i wstępywała na kade­
tów, a nauczywszy się w prawo lewo, musztry z 
bronią, awansowaną była-w kwartał na oficerów , 
komenderowała posiwiałymi weteranami, którzy ich

m’z t r a n a Uk Ł  z podobnych paniczów powiększała 
się ochotnikami, których szło mnóstwo przez zapał 
n^iłośd do ojczyzny. Austrya i Rosja dodawała za- 
S k u  swemi dezerterami. Nio upłynęło trzech m,e- 
sierv zebrano z wojska pruskiego rozpuszczonych, 
a lb o  rozlazłych się po familiach żołnierzy, i pułk 
kompletnie gotowy, a nawet wyćwiczony w musztrze 
gdyż w pruskim wojsku wytresowany pojął łatwiej­
szą musztrę francuską, gdzie nieużywane fligel-

Umundurowanie, bielizna, lederwerki, zamówione 
przez licytacyę in m inus  a za doBtawą wypłata szła 
z sum przeznaczonych na wojsko z dochodów Księ­
stwa Warszawskiego, a ci co oświadczali, że kosztem 
swoim formować będą pułki, prawie żadnych wyda 
tków nie ponieśli, przeciwnie od dnia nominacyi żołd 
według rangi pobierali. Ekscypuję z tej ogólnej re­
guły takio formacye jak Czartoryskiego, co formował

pułk 16’piechoty, Zamoyskich pułk 17 i Włodzimie­
rza Potockiego co własnym kosztem sformował kom­
panię artyleryi konnej. Dominik Radziwił po kam­
panii z Austryakami w 1809 zapłacił 800,000 złp. 
Rozwadowskiemu, że mu ustąpił pułku 8 ułanów, i 
odrazu został dowódzcą pułku, nie służąc dnia je­
dnego w żadnem wojsku. Mimo tego był to dziel­
ny oficer.

Napoleon z królestwa Pruskiego oprócz przyłącze­
nia niektórych prowincyj do Francyi, oprócz Księstwa 
Warszawskiego, utworzył z elektoratu Hanowerskiego 
z małemi dodatkami Królestwo Westfalskie na któ- 
rem osadził brata swego Hyeronima. Uposażył go we 
wszystko, a szczególniej w broń najlepszą jaką zdo­
był na Prusakach. Księstwo Warszawskie otrzymało 
broń znajdującą się w zdobytych fortecach, i to nie­
wiele wartą. Z tej przyczyny w legiach polskich broń 
była trzech kalibrów. Pieiwsza wyszła z użytku z 
krótkiemi bagnetami, nabijająca się bez podsypywa- 
nia, zapał mająca tak duży, że z ładunku przybitego 
proch znaleść się powiGiou był na panewce, co czę­
sto wystrzał zawodziło. Kalibru 20 na iunt. —-D ru ­
ga z zapałem mniejszym, którą podsypywać trzeba 
było, kalibru mniejszego po 24 na funt. Trzecia z 
bagnetem dwa razy tak długim jak u pierwszej, kali­
brem 28 na funt. Była to broń którą Anglia na 
wojnę 1807 dostawiła Prusakom w znacznej ilości a 
najlepsza z wszystkich trzech, ale Polacy najmniej 
tej brom otrzymali, zaledwo miał pułk 5 i w nie­
których pułkach kompanii grenadierów i woltyżerów. 
Przeciwnie wojsko westfalskie nie miało mnej brom 
jak kalibru 28 na funt. Objaśniam, że kula 20 kali­
bru nie mieści się w lufę kalibru 24 a tego me mie­
ści się w lufę 28 na funt, a jeżeli użyje się odwro­
tnie, mniejszy w większy kaliber; kula po przybiciu 
z lufy wypaść może bez wystrzału na ziemię. Wspo 
mnę niżej jakie były w boju zawody przez nieró­
wność kalibru, że żołnierz mając broń i ładunki mu­
siał szukać obrony tylko w bagnecie.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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CZAS t Piątku 16 Lutego 1877.

Dep. W i t t m a n n  wnositon też nie chodzi tutaj, lecz o przemysł mały, 
jrzemysł sztuczny i o przemysł domowy, ' 1 * 
uią od lat niedawnych znaczne postępy, « 
głyby wyciągnąć zysku należytego z swe^o

. ■ p a u ^ - ^ v s s s  * , * » *
i sympatyi między ludno- 
przyznaje, źe w Bośnii nie

gotowania caetroś'now^nJJ Û  “J? W rucDULaia przy-1r«j dep. S k e n e  wnosi'opmzwolenie tylko 4 0 0 OOOIwówczas'“7 £ ’ I Z ' Z J ' 1'™ *11 5 aopjeroiuwzMoanie, ale muzułmani odznaczają się większe-

k s & g f f l & s  t e w s s s f c s f c  t e p s s  m  ®  
i S a f c S S S ś t e | S 5 r x : :
Większość komisyi budżetowej areumantnie riOwnie ,  9 jego) npadła- Iskiego por

S S M ^  mcztfnota.0.latn i j i to m  misdz, tym ijpiątek « « » &  3 ’/.. -  Następne w d .p n t.c y j ,     . . .

« * V    I b  * . « ? •  p « .  »  * » * » « • - u * .
płacać chcieli wielkiemi wydatkami; ale są wydatki

Iskie^o nowitnó nryvhTri™!, u* obywatel- D. 22 lipca sir H. Elliot donosi lordowi Derby,
M ufM n. a P0WIta« PBybyłyeh. Powiedział on, że witą że wezwał Turcve bv wzięła inirvatvwe konfe
Następne w deputacyę w imieniu młodzieży budapeskeńskiój i rencyi mocarstw ?ak n a i p S i  S  S c  sie u 

w imieniu całego narodu wetrierskieiro. d7i«lrni« w  a o J  _  W ® ! ? '- - . ”1® - daJąŁ 3ię u

L o n d y n  9 lutego. I m ło^y ^W ^er^cz i^e^w ^ w śj'^  sympatyk dla I form.^ '”cboroba Sułtana- Otrzymuje projekta

w « u a d o b S m S  7 a  e v ! Z ™  nam K o n  istnieją bez wątpienia w w i e t a k w Ł  «  * * * ■ !*  w ca-iściańskich; powiada on, jest bowiem bardzcw* icŁ J £ łlt“ °6<i"ich ssna śr* śs r : a  s ś id ----------- i -  . mi jest wzajemna miłość i szacunek. Deputacya I proponuie swe™ nmSredmVtw* ;«v m
naprawiła stary błąd: niesnask 
a Turkami, i wzmocniła węzeł 
te dwa narody od r. 1849. Za 
służone dzięki całego narodu. N

Tshiej, w ątpliw otó'uzaaadnlonrTzdedam i I W Ŝ tuacji ?becnei- Anglia I wiedział przywćdzca depntacyi i
r - O u f n r  n d T n lL " S , ! l B r L ' : g  I ! ! ? a T  imie”  “ J * . - a p o w r d t , | l » c  okrncisdrtw' tureckich w M g s r^ 'T o iro p u e m

niadze w / w S j l S ^ . '  T T “  ’ !e P » .' P '™ » «  ukc,e w8p41n, »  tym „ In . Z t a t o t o j E  ^  c » ™ h  d » Ł  K i . i T ,  " J '/ f  " • g f ' f t i '  T " *  “ w8‘ Pomjdled, że Europa z zaietoem i ręko- 
- S 2 L T _ “ \ 8: Z_D̂ te>. 81« lob użyło inaczej, |sno było wyrażane w dyskusyi i przez lorda Derby, I Pow fedzSSm ^ M n T r^  A 5 1 . K 1.6d-1ma P®tay “a Podol!ne zbrodnie", a dalej dodaje „Eu-

się uwolnić

ju ż^M y ch i
«wi>; 7 '  i  '  - i  • — : — “ v“1" »i i  cunusii on Konieczność narzucenia Tnrrvi ^ ^ „ , 7  i 51 **'“y v u u wywoiaia wprawazie nieza-1 odnosi się do okrucieństw bułgarskich. W telegramie

„«[ “  ią Je*zcze grasują i pochłaniają Cyj za pomocą akcyi mocarstw lecz d o d a ł - o k "  I f  wol®n,f  w Potersburgu, ale właśnie to niezadowo- lorda Derby, datowanym z d. 24 stycznia sir H.
swoje ofiary; prorocze słowa ministra skarbu, że bę-1 wspćluei. ’ akcyi lenie jest najlepszym dow. dem, że posłannictwo de- Elliot podaje w streszczeniu raporta Baringa o rzezi

lepiej, nie ziszczają się; położenie rzeczy na Jasnem iest że sir qfaffnrri Wrur^cAfo «, ., , , Putacyi me było bezowocne. Naprawiliśmy stary błąd, bułgarskiej i dodaje w końcu „Jenerał Ignatiew u-
wewnątrz i zewnątrz monarchii najprzykrzejsze; ugo-1 ko osobiste swe zapatrywanie Rzad i incrn w dacŁu ^ acieia Korwina, ktćry powie- trzymywał przecież długo, źe w Bułgaryi '
da z Węgrami zmorą na nas cu& . Dz'ś  ̂ tedy d e  g S i e ^ ^ S n « ^ Z „ H  ^ ° g,i pr»- dP » , że dwa narody, ktćre wyszły z ednćj kolebki, powstania g -’
mamy rąk wolnych w tem znar/tńin ta n  i. przymusu i ma przekonanie źe me po- nie mocą L- ' Ł! ■ -- * - 1 ■ -
jesteśmy względami oszczędności ktćra rowinntśmv mocarstwa zgodziły się na ten punkt. trafną.
Sie rządzić c«łKam -„ c — i— i .  — F Szefowie opozycyi liberalne] źadaia z swei st.rnnv L as z  ------ ; m rękuch a jn'ni'Słowianie rzu-1 bryków".

o rzezi

me ma

rowo odezwę, do niej wystosowaną, Porta więc nie będzie 
mogła robić zastrzeżeń, co do formy tej prośby.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
H r a k ń w  15 lutego. W Akademii Umiejętności 

d. 12go b. m. odbyło się pod przewodnictwem pre­
zesa Dra Ma j e r a  posiedzenie Komisyj językowej. 
Przewodniczący przedłożył z papierów śp. S k o b l a  
niektóre odnoszące się do Komisyi językowej, nastę­
pnie wydany świeżo Iszy zeszyt M ateryałów do 
słownika prowincyonalizmów polskich ; a wreszcie 
przysłane ostatniemi czasy wyciągi do słownika, mia­
nowicie prof. P a r y l a h a  z biblii królowej Zofii % 
księgi Jozuego, p. P e t r o w a  ze starożytnego kaza­
nia, tudzież kartki do terminologii matematycznej i a- 
stronomicznej, spisane pozostałe jeszcze po b. To­
warzystwie naukowem. Dr S e r e d y ó s k i  zdawał 
sprawę z pracy rękopiśmiennej p. Z a r a ń s k i e g o :  
Zbiór nazw geograficznych słowiańskich, którego 
pracę Komisya do druku zaleca.

Na wniosek komitetu ortograficznego komisya uinW- 
je za właściwe, wątpliwości co do pisowni rozbierać 
w miarę możności według potrzeby wskazanej postę­
pem nauki, tymczasowo zaś trzymać się jeszcze pi­
sowni dotąd w Akademii używanej, w niewielu wzglę­
dach odstępującej od zasad prof. Ma ł e c k i e g o .  
W końcu po odczytaniu sporządzonego przez p. W i­
s ł o c k i e g o  spisu druków, z których wypisy mają 
dostarczyć materyału do słownika staropolskiego, pod­
jęli się dokonywania tego, oprócz przewodniczącego, 
pp. Bełcikowski, Bojarski, Kremer, Oettinger, Sere- 
dyński, Szujski, Warsehauer, Wisłocki.

Na posiedzeniu Komisyi historyi sztuki w Akade­
mii Umiejętności pod przewodnictwem p. Lucyana 
S i e m i e ń s k i e g o  w dniu 14 b. m. i r. odbytem, 
uchwalono rozpocząć wydawnictwo materyałów do hi­
storyi sztuki w Polsce Opactwem Sulejowskiem opra- 
cowanem w tekście i rysunkach p r z e z  prof. Łuszcz- 
kiewicza. Tenże członek przedstawił komisyi plany 
: przekroje kościoła św. Stanisława pod Haliczem,

Kijach pod Pińczowem, należącym do mniemanych
Z Z j 7 a S K  Ł T n a i o d u ' serya deT - w

jako takie należałoby "je ^ T“^ ę  do I poSziękLnie. Po T . “  balu urządzonego i
?tóry nd®mon?tracyi niwozumowi ludzkiemu, się zatrzyma! tw ierdząc  *« S ! L P™ ^ 1 °„udd ?. d̂ orca koiejowego do miasta. Na czele je -1 li.

na rzecz szpitala św. 
donosi nam, iż dochód z tegoż balu przy- 

koBzta wyniosły 282 
dochód wynosi 2872 złr. 

wydatków przyczynił się p. 
hotelu saskim za pół ce-

Kh to « « ,  npękorzenia p e . . ie  obawiah się n i i  L l . v  t a r f S ! ! f ^ cl!. d? « • " » * » »  f l m m U t * .  Latacz .b «  L  ni. m a i i  M U .  »-««S3 S r t £ S C S ^ h »  * “  A rc,b r ,e ta .  M itoerdzi. «gdln.
potrzebują na polu 
polityczne, względy i
ryngii nie pozwoliły  -----------   „yia„ .
dzie względy polityczne nie przemawiają przeciw o- 
M u m ii u —wv0C „ J , ° przemawiają przeciw o- Dokumenta dyplomatyczne dowiodły źe Tuż nrzed banbió „ ' w u L j I a  wu‘n0BCtKonaiycucyjoą. Podczas do księcia i jego doradców".

I K S  Z T  D,e Wynika’ Ż0by konferencyą gabinety zagraniczue Ł ^  toast na cześć N. Pana Według depeszy lorda Lofcusa, rząd rosyjski
'Ohtyczne przemawiały za obesłaniem. Mó- n n d w i o ;  .K ni j  PL 7 r $ nie ! N. Pam. Pewna dama wręczyła Lukaczowi wieniec czywiście w e z w a ł  k a  M i k n i a i o  Uawzględy polityczne przemawiały za obesłaniem. Mó-lnodletrH 

wiono w komisyi coś o aliansach. Otóż obesłaliśmy ni wierzą 
byli wystawy dawniejsze, a w chwili krytycznej Po- chy nie z 
zostaliśmy bez sprzymierzeńców. Mówiono o przy- fe/en yi

następne trzy 
Trzecie przedstawienie z pierwszej seryi po-

szłych naszych operacyach finansowych w którvch i T  1 1 uayoy Austrya i Kosya mogły działać zgo- 
na Francyę oglądać się W p r a w a  w s c h o d n i a .przeciw interwencyi w Turcyi, lecz ponieważ ta ak

porozumienia mające wywołać jeszcze dwie następujące depesze:

Jutro w piątek od godz. 12 — 1 w Muzeum

wi, źe niższa kwota od 700,000 złr. nie na wiele 
się przyda. A wszakże to znaczna kwota i ma wyjść 
Z1 Podczas S*ty odrzuciliśmy n. p. petycyę
o 10,000 złr. na wspomożenie biednych dzieci w

wiono Serbii. Tegoż dnia telegrafuje sir B u c h a n a n ,    w pl^U3K ou
S J 5 -  „, T l  ? ,e z2°dzi! ,s,e . na Pr°j0kt noty zbio- techniczno - przemysłowem odbędzie się 5ty wykład 

ob8taje prz działan.n mezHeżnem, rho publiczny p. M. S o k o ł o w s k i e g o :  „Przegląd po- 
'cznem ze strony mocarstw. Nie przywią szukiwań i wykopalisk dotyczących sztuki greckiej 
wielkiej wagi do myśli konferencyi. I w naszem stuleciu", 
września Sir H. Elliot przesyła telegrafem

Petersburg 6 lutego.

kraju umierających na tyfns głodowy; i wszakże nie jest obecny' stan um ysTów Tdnofci t u K ? Ś ef . # dki P0łW^  Anglii i Austryi działać w sp ó W  na 3 wrześni 
znaleźliśmy zapomogi dla kolei galicyjskich (Ustępu ślej mówiąc zmian™ iaka sie t J’ b t  r ko“ff renc?, .w Konstantynopolu. JCMość raczył podzie- pozycye z 
™ f J 5z L I° ZUm,aAe“  dobrze- PrzJP- sprawozd.) Co czajach stolicy. Niesłychane Ożywienie z l  ,1 1 °bjl W1<5 zdanie' że interesa obu kra-lśnią. W.

się z rządem 
wystawy paryski^' 

Powyższe 
rzecz w dyskusyi 
za obesłaniem, dep 

Minister handlu 
ryska przypada

. . .  a , - . !  - a s f i s s £ S ^ = ^ ^ S 5 Ł , : S S S Ł : ?
zawarte w depeszy pańskiej z dnia 1 wrze-1 _  Piszą nam z Krasnego pod Rzeszowem: Gwał-

wicher, jakiego starzy ludzie tu nie pamięta- 
nawiedził naszą okolicę dnia 12go b. ro. t. j. w 

zapustny poniedziałek około 2ej godziny po południu 
aż do późna w noc prawie z jednaką siłą, 

okropne sprawił spustoszenia. Z bardzo wielu do- 
ów i stodół pozdzierał dachy, inne pousikadzał 

' . . —ocno, na dużej austeryi przy gościńcu zrzucił cały
wojennych nie zuając I dach na drogę, zćarł nowy przed kilkoma laty po- 

Odpowiedziałem na to, I stawiony dach na kościele, powyciskał nowe okna 
z pewnością do za-1 od zachodu, inne zaledwie z wielką usilnością urato- 

j wano, połamał drzewa owocowe, tak iż cała prawie 
I wieś i tak podupadła wygląda jak po ogniu.

Prokuratorya rządowa we Lwowie skonfisko-

, wydatek z skarbu czy niekorzyści ? 'ni^bestoniT? I będą I “ p 4 , fna8t«Pnj e:
Oto, jak trzeba sta wid pytanie w tei sprawie a nis I dn^A i atai-htr tiaaTfnmn a<% *• l  • il.* I « * Minister iozpcctH|i
inaczej. Rząd dojrzale i trzeźwo rzecz rozważył i nie bez slusznośd ” - ^ - -  ^  ^  ’ r7'ąd n i e l źe sumienie chrześciańskie
zaniedbał niczego, aby nakłonić rząd fran “  
odroczenia wystawy. Gdy jednak usiłowania 
daremne, musiał rząd przyjść do przekonania,
żeli przemysł austryacki obiecuje sobie I „ ,uul|, Łaou
z wystawy paryskiej, obowiązkiem jest rządu obesłać jenne 
ją  z urzędu. Przekonania tego nabył rząd przez d o -1 W 
pytywanie się sfer przemysłowych. Ale mówią nie- ficzną

I .  .  *   J  r  w  I  M V U M 4 1  U U i a  &  a

p. Minister Rozpoczął sznmnem oświadczeniem I p  W8.zy8tkich FOpozycyjl, jakie koledzy Wasyl S w i d e r s k i ,  włościanin z Micbałówki.'
ienie c h r z e ś c K l  nie morfobv S S  E  P °rC16;  ,0dp0Wledm0 do od«z«y ks. Ml- _  W Milczycach pod Mościskami Zofia Białkow-

m°gł° -y SI? - 0l l ‘ana- D°dał on w rozmowie, źe entuzyazm ska, matka czworga dzieci, dopuściła się dnia 5go

mobilizują

b. m. okropnej zbrodni. Ułamanym kawałkiem kosy 
- J rozpruła brzuch swemu synkowi czteroletniemu i wy­

targała zeń wnętrzności. Zbrodniarkę uwięziono. Po-

którzy, że kto chce obesłać wystawę, niech to uczyni łów brak mi jeszcze. iu

* J 5 .“  ^  T‘ k“  o ę a n ic ^  «5-
jiragnę go zachować, ale jo źli ho-1 mnóstwo medalionów, sygnetów i t. p. ogólnej war- 
dotkniętym potrafię go obronićj; tości 20,000 talarów. Za wyśledzenie sprawców kra-

W & M - K s .  r r n r < * > 7 n l r n w  m i  I ,1 - : ~ —   i   i

roztro-1 słach.
MoŚĆ I — O wielkiej kradzieży brylantów zawiadomiła po-

prywatnie. 
waaemi

m. w mie- 
złoczyńcy,

obolał a i - ^ s i - s s ą ,  r , °
- ł . ------    . . . ' I — ----------------  I gotowany do przyznania, aby Porcie służyło Drawo nor krain bed/io d o t t n i   ̂ 2 u -ai' mn(5.stw o medahonów, sygnetów i t. p. ogólnej war-

odr7I1P8ni(l ia t ia i  nnliw alv tiq tf /roV  j  i  , .. ^  uOtKDl^tyiD potrflfię gO obronić^ I tnńp.i 9.0 0 0 0  łnl»r/iw  7.a unr£1a<1«ATiiA cnnonr/t/lm W«nOdrzucenia jainej uchwały, na którąby zgodziła się wtenczas liczę na was." Ks Gorczakow m in
kODferencya. Minister wtoaki oświadczjł się przeciw okrucieństwach spełnionych w Serbii i rzeki ie  ieili

zamkowej ‘nabożeństwa ta  hn.z,

. . A  L    ) HiU I

mmał, że mterpretaoya programu nie należy ani do . , -. . , ■ - — -— ^----- , ............ poirane tro o nr

„ £ i8lt ' , ? ,r i' dk " 0 tó P “ ,' 0Jil K 1 mi O taziat, „ ,Ł.,„a s -6 ,10 mark.

dla mnie zaś głosy te są wielkiej wagi. Co do re- 
zolucyi dep. ha i a ,  nadmieniam, że rząd węgierski, 
oddzielnie od siebie już przyrzekł obesłać wystawę. Wiedeń 14
Pftlflftnm t o d  17 m n .'o o n lr  m n  n l » ^  i ■ • , v  1 4

oiiuo uu okouto juk. piayrzeKł oDesłac wvstawe I W lf td o ń  ią  lnio™ • . , .wyraził w ciągu rozmowy kilkakrotnie gt
am tedy wniosek mniejszości komisyinei z tem wrócili nrzpd t™ ma a •' ^ ud??ci P®8ztfńscy po-1 nie względem działania wespół z rządem 
lenieniem, i .  nie m oin. j n t S S K ?  kwota ,J ° - k»»f«re»nji. Powiedzialrm, i. „ J  K «

użyto go dla innych celów, a nie dla takich, na ja- zaufanie .Tuż r7ss nrłnłpó tonińr- rrylawnn,: ' 1™™; U '1  ' — uu 
kich mocarstwa chciały go ograniczyć. P. Melegari który wzbudza -  kr,W1’ I zmarłeJ n,edawn0 małżonki księcia Karola. Przed sa-
WUrQ 711 tar AiA «ap>m  „ —. — 1_. 11 1 i   . I

w .  -   t

oa innych mam zapatrywania 
ści państwa.

Tu zamknięto dyskusyę,
Dep. H a n i a c h  zapisany

81 Do gYosu z?obeysTaan?em jest jeszcze z a p i s a n y c h ^ ^ akad?n,ik<fw P^raeających zer Stambułu“:
węgierskie podają następujący opis przy- patrywaniami rządu Jej Kr. Mci“ 
ukó w powracających ze Stambułu: I

„D. 11 b. m. przy sprzyjającój pogodzie zgromadzi-

g o * *  wziątprojekt mniejta.«ci "pod ^  K = e , T T  W J Z

jttatańw  w wspanmlych «rojtah ..rodowych, wyrn-ljest n . wpdi tnreck,, .  n . wpdt c i,rtań ci.ń ,k \. . J . . |? . s , c y e  te ki. M Utaort

Nikt jednak na szczęście nie 
która w kilka minut później,

- - - . ---------  szczątków wspaniałego świecznika,
względzie I zapełniła się orszakiem żałobnym.

Jakich wybiegów chwytają się handlarze mate- 
wojennych, aby je przez zamknięte kraje prze- 

. . . . .  .  . ,  wskazuje angielskie pismo peryodyczne Va-
I , .  . . ... n - .. . , e? J®**1 krew będzie się I nity - F a ir : „Stowarzyszenie inżynierów amerykań-
łm? W łili? -A ^ra łny m0Darcb a , każe skich, którzy nie wierzą w pokój, wpadli na nowy
ISramanAil Pw !w  :Ż® “™ocz8 Je w | P°mysł przesyłania małych dział tam właśnie, gdzie

sprzeciwia 
że 

dru- 
owijają 

przezco tworzy się
_, . -   j  -  j i - 0̂ w formie kolum-
Luropa przyjęła zbio-|ny używanej do budowli. Najdoświadczeńsi celnicy
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nie domyślają się kontrabandy wojennej pod tą po 
włoką“. „Żalby nam było, mówi rzeczone pismo, 
gdyby nasze wyjaśnienie tajemnicy przyniosło tym 
panom uszczerbek, lecz uprzedzamy ich, że wynala­
zek ich nie jest nowym. W r. 1875 otrzymywali Kar- 
liści w Hiszpanii w ten sposób swoje działka gór- 
Bkie. Kolumny te przechodziły przez Francyę.

—  Gorączkowe wzburzenie, jakie wznieciła refor­
ma wyborcza w Belgii, o mało, że nie spowodowało 
w d. 2go b. m. w Antwerpii groźnego starcia. Da­
wano w wielkim teatrze francuskim Niema z Por 
łici, a zatem tę samą operę, podczas przedstawienia 
której w d. 25go sierpnia 1830 r. w Brukselli re- 
wolucya wybuchła. Już w ciągu dnia spodziewano 
się demonstracyi, nic więc dziwnego, że wieczorem 
wszyscy tłumnie cisnęli się do teatru. W sali tea­
tralnej było obecnych około 3000 osób, a prócz te 
go kilkaset indywiduów przez ciąg przedstawienia 
było na ulicy. Gdy w drugim akcie śpiewano partyę: 
„Co ci pozostaje?" a Masaniello z szczególnym na­
ciskiem odpowiada: „Zemsta!" — rozległ się grzmot 
oklasków w teatrze i kilka set głosów zawołało 
A  bas M alou! a bas le minisCere ii Bruxelles! 
Lecz było to tylko przegrywką. Sławny duet patryo- 
tyczny wywołał niekończącą się wrzawę radości, 
gdy na gwałtowne żądauie powtórzony został, cała 
publiczność jakby zelektryzowana, zawtórowała pieśń 
bojową. Nagle odezwało się ze wszystkich stron wo­
łanie: „la Brabanęonne!“ i obecni odśpiewali chórem 
pieśń tę narodową z towarzyszeniem orkiestry. Z o- 
krzykiem: „do Brukselli!" opuściła publiczność teatr, 
aby wzmocniona masami czekającego na ulicy ludu, 
odbyć pochód po mieście. Udano się naprzód do klu­
bu katolickiego. Na szczęście był zamknięty, a we­
wnątrz czuwało 30 ajentów policyjnych. Z krzykiem 
puścił się tłum około domów pp. v*n der Taelen i 
Jom Delaet, których powitał apostrofą: „precz z ło 
trami" na wielki rynek. Tu znów zabrzmiała „la 
Brabanęonne" i okrzyki „precz z Malou!" „Na szu­
bienicę z nim", i dopiero około 2iej po północy roz- 
szedł się tłum do domu. Czynnych ekscesów nie po 
pełniono, lecz widocznie trzeba było tylko iskierki, 
aby płomień wybuchnął.

— Ind. belge ogłasza program uroczystości odbyć 
się mających w tym roku z powodu 300-letniej ro­
cznicy urodzin Rubensa w rodzinnem jego mieście Ant 
werpii. Najgłówniejsze punkta tego jubileuszu są: 
„Wystawa miedziorytów według obrazów Rubensa i 
przedmiotów, które doń należały; oświetlenie Place 
verte i parku; odwidzenie grobu Rubensa w kościele 
Iw. Jakóba i położenie napisu; procesya hUtoryczno- 
artystyczna z pochodniami i ogniem elektrycznym; 
międzynarodowa regata na Skaldzie; położenie ka­
mienia węgielnego pod Muzeum; międzynarodowe wy­
ścigi konne; trzy galowe przedstawienia w „Theatre 
Flamand"; wybicie medalu pamiątkowego; wystawa 
wyjaśniającego katalogu do dzieł Rubensa; konkurs 
na historyę antwerpskiej szkoły malarskiej.

— Midat basza, jeden z najznakomitszych mężów 
stanu w Turcyi, którego świeży upadek postawił znak 
zapytania w dalszym rozwoju kwestyi wschodniej, 
wzniósł sobie pomnik, który mu w dziejach kultury 
Wschodu zaszczytną zapewni pamięć. Będąc guber­
natorem Bagdadu, powziął on śmiałą myśl założenia 
miasta w Mezopotamii nad brzegiem Szat-et-Arab na 
przestrzeni między Bagdadem i Bassorą, gdzie przed 
laty piętnastu stało zaledwo kilka hat arabskich, a 
podróżny nie miał gdzie wygodnie wytchnąć. Za jego 
rządów i pod jego kierunkiem zbudowane zostało mia­
sto, które nazwane przezeń „Mammurah" (zaludnio­
ne) powstało wpośród uraczej okolicy w ciągu sze­
snastu miesięcy i dziś liczy przeszło 5000 mieszkań­
ców. Słynne są jego plantacye daktylów i wino dak­
tylowe, mające wielki rozgłos w handlu.

— Wspomnieliśmy już na tem miejscu o popio­
łach Danta, które przeniesione być miały do Tury­
nu, jak twierdzi Opinione i przytoczyliśmy szczegó­
ły, dozwalające wątpić o prawdzie tego twierdzenia. 
Opinione podaje pod tym względem niektóre wyja­
śniające daty: „Gdy w dniu 27 maja 1865 r., pisze 
dziennik ten, w danych okolicznościach odkryty zo­
stał prawdziwy grób Danta, wysłał włoski minister 
oświaty natychmiast kemisyę do Ravenny, składającą 
®ię z sekretarza, ministra Nicomeda Bianchi, z sena­
tora i historyka Atto Vanucci i znanego komentato­
ra Boskiej komedyi, profesora Giulani. Po spraw­
dzeniu wręczono p. Bianchi piękne puzderko z dwo­
ma otworami. W jednym z nich znajdował się wize­
runek Danta, w drugim arkusz papieru, na którym 
wyrysowane było drzewo z liśćmi, kwiatem i owo­
cami, a na jednym z liści przylepioną była na gu­
mie szczypta cennych popiołów. Na puzderku znajdo­
wał się napis: „Święte prochy z kości Danta AUi- 
ghierego" a na arkuszu papieru: „Prochy te należą do 
trumny, w której spoczywają kości Danta. Z kaplicy 
Danta 11 lipca 1865. Dr Saturnino Malagola syn 
Franciszka notaryusz w Ravennie, potwierdza to na 
iądanie; podpisani Atto Vanucci, Luigi Paganucci 
(lekarz, który badał czaszkę), Giambattista Giuliani, 
a poniżej: „Enrico Pazzi rysował ten listek". Nico- 
med Bianchi przyrzekł puzderko to ofiarować Muze­
um turyńskiemu, które posiada już trzy cenne kate-

' gorye przedmiotów: *to jest zbiór przedhistoryczny, 
dar króla; kosztowny zbiór do ilustracyi historyi pra­
cy z neder kosztownym zbiorem, ofiarowanym przez 
margr. d’Azeglio malowideł na szkle od r. 1200 do 
1700, a w końcu wspaniałą galeryę tegoczesnej sztu­
ki. Muzeum przyjmuje od prywatnych także w depo­
zyt dzieła sztuki i historyczne pomniki. Słychać, że 
i dwór królewski prześle do Turynu wszystkie bę­
dące w jego posiadaniu przedmioty sztuki, które nie 
mają szczególnego w pałacach królewskich przezna­
czenia".

— Laury archeologiczne Schliemana nie dają spo­
czynku współpracwnikom w wyszukiwaniu urojonych 
nieraz, jak się pokazuje, skarbów. Wzmianka w Kro­
nice naszego dziennika o „skarbach Daryusza" jak­
kolwiek nosiła na sobie wszelkie znamiona humbugu, 
wyjętą została z dzienników węgierskich i niemie­
ckich jako curiosum. Ponieważ jednak nie wierząc 
we wszystko, przypuszczać było można, że jest przy 
najmniej cień prawdy w mniemanem odkryciu, zna­
lazł się ktoś w mieście naszem, co zapytał sekreta­
rza Akademii peszteńskiej o wyjaśnienie pod tym 
względem. Odpowiedź sekretarza na to zapytanie 
brzmi: „Historya o jaką pan zapytujesz jest złudze­
niem wcielonych poszukiwaczy skarbów, którzy żądali 
na to pieniędzy z naszej kasy." A zatem była mowa 
o szukaniu skarbów, a peszteński sprawozdawca kro­
nikarski, bujną swą wyobraźnią, pozwolił sobie stwo­
rzyć nową edycyę Tysiąca i jednej nocy.

T M A T R . We czwartek d. 15go lutego. Na do­
chód S o b i e s ł a w a :  Po raz pierwszy: Komedya w 
5 aktach pp. H. Meilhac i L. Halevy, przełożył L. 
Kozłowski: Fanny Lear. — Początek o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dni powszednie 30 centów.

— I>. 13go lutego pogoda; termometr od — 8 4 
doszedł do — 2 0 C. Barometr idzie w górę; o 6ej

rano dnia 15go lutego stan jego był 747-9 mili., 
termometru — 8'5 C. Wiatr półnoono-wschodni.

— W piątek dnia 16go lutego: Św. Juliacy pan 
ny męczenn.

mm
S p r a w y  s ą d o w e .

Proces nihilistów.
(Dalszy ciąg).

Przed rozpoczęciem wywodów prokuratora rządo­
wego, dano głos podsądnemu C z e r n a w s k i e m u ,  
który oświadcza, że jeżeli pewiedział, iż do żadnej 
winy się niepoczuwa, to nie dlatego, aby się chciał 
zapierać, że był obecnym na demonstracyi polity­
cznej na placu Kazańskim, że wiedział o celu de­
monstracyi i słyszał mianą na niej mowę, lecz z tego 
powodu jedynie, że tego wszystkiego niepoczytywał 
i niepoczytuje obecnie za żadną winę, bo nie widzi 
w tem nic występnego.

Następuje wniosek prokuratora rządowego P o s k o ­
cz y n a.

Prokurator rozpoczyna od dowodzenia ogólnego, że 
każda sprawa ludzka, jako objaw życia, powinna być 
badaną z zewnętrznej i wewnętrznej strony. Jeżeli 
chcemy zawyrokować bezstronnie i niemylnie o zna­
czeniu jakiegokolwiek faktu, powinniśmy przypatrzyć 
się najpierwej stronie jego zewnętrznej, podpadającej 
zmysłom a następnie przejść do wewnętrznej, t. j. 
do zbadania powodów, które wywołały jego objaw i 
celów, jakie chciano za pomocą wcielenia w życie 
powziętej myśli osiągnąć. Wychodząc z tego założe­
nia, prokurator zadaje sobie pytanie: czem mianowi­
cie było zaburzenie na placu kazańskim? Było li pro­
stym, a pozbawionym myśli głębszej rozruchem uli­
cznym lekkomyślnej młodzieży, która w takim razie 
powinna podledz tylko karze dyscyplinarnej policyjnej, 
luh też było to zaburzenie, wywołane myślą głębszą 
i występną, mające na celu potępienie i obrzydzenie 
publiczne istniejącego w Rosyi porządku społecznego 
i ustroju rządowego, co już karanem być winno dla 
przykładu i dla wyplenienia złych i szkodliwych za 
siewów w samym ich zarodzie, z surowością najwię 
kszą, na jaką tylko prawa krajowe zdobyć się mogą. 
Za pomocą obszernych niezmiernie wywodów jurydy­
cznych, tudzież dowodów materyalnych i moralnych, 
czerpanych z zeznań świadków demonstracyi i nie­
których jej uczestników, a nadewszystko ze znacze­
nia napisu „ziemia i wolność", umieszczonego na cho­
rągwi, stanowiącego — zdaniem prokuratora — treść 
główną myśli i zamiarów młodzieży demonstrującej, 
przyehodzi tenże do wniosku, że demonstracya rze­
czona nie była wcale swawolą uliczną, pozbawioną 
myśli donioślejszej, lecz była czynem rozmyślnym i 
zbrodniczym, mającym na celu nie jeśli obalenie doraźne 
istniejącego porządku społecznego i podkopanie wła­
dzy prawowitej, to przynajmniej podburzenie mas i 
rzucenie pośród nich ziarna szkodliwego, mogącego 
rozkrzewiać złe myśli i wydać owoce najstraszliwsze, 
bo obalić poszanowanie władzy i własności i wywo 
łać nareszcie rewolucyę socyalną i wszystkie okro­
pne jej skutki. Nadto zdaniem prokuratora de­
monstracya wspomniona dowiodła, że uczestnicy jej 
i przywódcy, raz powziąwszy myśl karygodną, zde­
cydowani byli na wszystko, nawet na gwałty i zbro­
dnie zabójstwa, byle ją  przyprowadzić do skutku. 
Ztąd pochodzi opór czynny, stawiony władzy policyj­
nej, w czasie, gdy ta dopełniała obowiązków swych 
urzędowych, usiłując rozprószyć zgiełk i zapobiedz 
szkodliwym zaburzeniom ulicznym; ztąd gorsząca bój­
ka, której ofiarami stali się urzędnicy poliayjni, a 
która niezawodnie mogłaby się skończyć krwi prze­
lewem i zabójstwem niejednem, gdyby publiczność, 
wiedziona instynktowym wstrętem dla burzycielów i 
współczuciem dla obrońców porządku, nie ujęła się 
była czynnie za tymi ostatnimi.

Potępiwszy w ten sposób znaczenie ogólne samego 
faktu demonstracyi 6 grudnia, prokurator przechodzi 
następnie do zarzutów szczegółowych przeciw podsą- 
dnym.

Rozpoczyna od tych, o których winie sąd powąt 
piewać może i będzie się może wahał z wymierze­
niem należnej im kary dla pozornego braku dowodów 
rozmyślnego i czynnego uczestniczenia w demon­
stracyi.

A więc podsądny M o r o s z k i n ,  który nie przyznał 
się. do udziału w demonstracyi i przeciw któremu brak 
dostatecznych świadectw, zdaniem prokuratora jest 
winnym niewątpliwie, bo nie potrafił wykazać dokąd 
mianowicie przechodził przez plac Kazański, gdy za­
stał tam zaburzenia. Gdyby nie był winnym, i gdyby 
usprawiedliwianie się jego było szczerem a nie zmy- 
ślonem, bardzoby mu łatwo było wskazać cel wycie 
czki i wesprzeć to dowodami.

Podsądnego I w a n o w a ,  którego wina także jest 
wątpliwą dla braku zeznania własnego i dowodów in­
nych, prokurator potępia równie, na tej zasadzie, że pod­
sądny nie dowiódł jasno, gdzie noc przepędził i dokąd 
szedł przez plac Kazański 6 grudnia rano.

Podsądny Ti mof i j ew,  zdaniem prokuratora, win­
nym jest także, bo chociaż nie został ujętym z pośród 
tłumu burzycieli na placu Kazańskim, tylko na ulicy 
Koniusznej, lecz sam wyznał, że się ukrywał przed 
policyantami, a niewinni nie mają potrzeby ukrywa­
nia się. Nadto prokurator twierdzi, że do Timofijewa

(lub do jego towarzysza wraz z nim ujętego) należy 
cassetete znaleziony na ulicy, właśnie na tem miej­
scu, gdzie podsądny był pochwyconym.

Zupełńie inaczej prokurator postępuje względem pod­
sądnego, studenta N a d i e ż d i n a ,  zamiast potępienia 
bowiem, broni go i oświadcza, że sąd powinien uwol­
nić go od wszelkiej odpowiedzialności, a to na tej 
zasadzie, że pierwotne, potępiające go zeznania dwóch 
świadków zostały obalone póżniejszenii świadectwami, 
dowodzącemi jego niewinności, dobrej konduity i wiel­
kiej gorliwości w nauce.

Podsądnego H e l l e r a ,  którggo wina niedostatecznie 
jest udowodnioną śledztwem, prokurator potępia na 
zasadzie własnego jego zeznania, że przyszedł do so­
boru na ponichidf (nabożeństwo żałobne) za zmarłych 
przestępców politycznych; zdaniem więc prokuratora 
nie mógł podsądny nie wiedzieć, że ponichida taka 
będzie miała doniosłość karygodnej demonstracyi po­
litycznej.

Podsądnogo P o p o w a  prokurator obwinia na pod­
stawie własnego jego zeznania, że „wiedział, iż na 
placu Kazańskim przygotowuje się coś politycznego" 
i zeznania świadka Jef imowa,  który uznał go sta- 
nowazo za jednego z burzycieli czynnych.

Podsądny H u r o w i c z ,  chociaż do w iny się nie 
przyznał i nie ma przeciw sobie dostatecznych dow o­
dów, jest jednak —  zdaniem prokuratora —  winnym  
niewątpliw ie, bo jest studentem akademii, która była  
gniazdem zamachu, nie mógł więc nie wiedzieć o nim, 
a nadto m ieszkał razem z Fejgą S z e f  t e 1, która w ie­
działa o wszystkiem , i nawet towarzyszył jej w w y­
cieczce do Cerkwi, nieprawdopodobnem jest tedy, aby 
nie był przez nią wtajemniczonym w zamiary i dą­
żności demonstracyi.

Podsądnych G r i g o r j e w a  i G r o m o w a  prokura­
tor potępia na zasadzie zeznań świadków, którzy ich 
poznali za uczestników demonstracyi.

0  podsądnym N o w a k o w s k i m  i jego żonie Zofii 
N o w a k o w s k i e j  prokurator mówi obszernie bardzo, 
dowodząc wykrętności ich zeznań i kłamliwości postę­
powania całego i rzucając domysł, że nawet mniemana 
choroba podsądnego była jedynie zmyśleniem w celu 
uzyskania pozwolenia władzy więziennej na widzenie 
się jego z żoną, a więc porozumienia się z nią co 
do jednomyślności zeznań bałamutnych i mogących 
wprowadzić sprawiedliwość na drogi błędne. W  koń­
cu przychodzi prokurator do wniosku stanowczego, 
że Nowakowski będąc w ciągłych stosunkach z przy­
wódcami demonstracyi, na którą umyślnie się udał, 
nie mógł nie wiedzieć o jej prawdziwym celu. Zofię 
Nowakowską prokurator uniewinnia, jako żonę, pra­
gnącą usprawiedliwić męża.

Podsądnego F a l i n a  prokurator potępia przeważnie 
na podstawie zeznania świadków i dodatkowo, jako 
nie mogącego usprawiedliwić się z celu swej wycie 
czki do kazańskiego soboru.

Na tychże samych mniej więcej zasadach proku­
rator obwinia podsądnych B o c z a r o w a ,  I l j a s z e n -  
k o w ę  i N i k o ł a j e w s k ą .

Podsądna I w a n o w a  —  zdaniem prokuratora — 
równie z innemi burzycielami winną jest umyślnego 
udziału w demonstracyi i świadomości o jej celu, choć 
się do tego nie przyznaje; a potępiają ją  i zeznania 
świadków, którzy ją  widzieli jako czynną uczestni­
czkę demenstracyi i własne chwiejne i bałamutne 
zeznania o celu wycieczki do soboru i nareszcie cała 
jej przeszłość, w której raz już była aresztowauą za 
należenie do podejrzanych stowarzyszeń, a która jest 
jednem pasmem postępków, cechujących złe i nie mo­
ralne życie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Przyjechali do Krakowa od 14go do 15go lutego.
HOTEL VICTORIA: Hr. Aleksander Orłowski z 

Florencyi, hr. St. Dunin Borkowski z Osieka, bar. 
Marya Beust z Chmielowa, bar. Eugenia Beust z 
Czech, Wł. Krasiński ze Lwowa, Ant. Jabłoński z 
Wadowic, W. Neumann z Wrocławia, K. Działowski 
z Kongresówki.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

K onstantynopol 13 lutvgo. Wysłaniec Ser­
bii C h r i s t i c z  i P e s t e r w  efendi, oczekiwani tu 
są w niedzielę rano. Turcya ponownie wyraziła ży­
czenie, aby Czarnogóra wysłiła delegata do Konstan­
tynopola, w celu układów pokojowych; Czarnogóra 
jednak obstsje przy tem, aby układy toczyły s;ę w 
Wiedniu. Musteszar w ministerstwie sprawiedliwości 
V a l ian efendi wysłany, został do Europy, aby się 
zapoznał z organizacyą Jsądów. Jutro wyjeżdża do 
Marsylii.

Wznowione konferencje wiedeńskie rozpoczęły się 
wczoraj na zebraniu u ks. Anersperga. Według in- 
formacyi N . f r .  Presse p. Tisza miał zatwierdzić, 
że nie odstępuje od zasady zupełnej równorzędności 
w składzie komitetu bankowego. Wzorem Midata ba­
szy, prezes gabinetu peszteńskiego nie dopuszcza u- 
stępstwa w zasadniczych kwestyacb. Stwierdzono też, 
że w trzech punktach istnieją różnice zasadnicze; na

jntrzejszem zebraniu mają ministrowie przystąpić do 
rozbioru wniosków pośrednich, dążących do zgody 
krakowskim targiem, jak np. aby do komitetu ban­
kowego należało po czterech członków austryackich 
i węgierskich, a reszta członków była wybieraną do­
wolnie z obu części monarchii. Na tym wniosku ro­
zbiły się ostatnie układy, w skutek czegó' powstało 
przesilenie gabinetu peszteńskiego. W przestanku mię­
dzy jedną a drugą konferencyą p. Tisza naradzał się 
z hr. Andrassym. Jeśli konferencye wiedeńskie w swo­
im przebiegu przypominają konferencye konstantyno­
politańskie, to w każdym razie Midatowi węgierskie­
mu wróżyć można pewniejsze powodzenie.

Wczoraj na czele dziennika zastanawialiśmy się 
nad pobudkami, które skłoniły większość Wydziału 
ekonomicznego Rady państwa do odrzucenia propo- 
zycyi rządowej, co do kosztów udziału w wystawie 
paryskiej. Z przyjemnością też przychodzi nam zapi­
sać, że serwilizm praski odniół tym razem porażkę. 
Minister robót publicznych p. Chlumecki w obronie 
zaproponowanej pozycyi użył podobnych argumentów 
ekonomicznych, jakieśmy wczoraj przytoczyli nie do­
tknął tylko"strony politycznej. Skończyło się po kró­
tkich rozprawach przegraną większości komisyi, bo 
przyjęto znaczną większością kredyt 600,000 złr.

List margr. Zygrmnta Wielopolskiego, który po­
daliśmy z Independance belge błędnemu ulega tło- 
maczeniu w dziennikach lwowskich. Nie tylko, że 
niema on eeccy inspirowanego wystąpienia, alo prze­
ciwnie mieści ostrz1 ż nie wobec pogłosek, jakoby rząd 
rosyjski zamierzał zmienić systemat wobec krajów 
polskich. Autor listu zaprzeczył tylko misyi polity­
cznej, jaką mu przypisywano. Z pism warszawskich 
Echo powtarza list pomieniony.

Pol. Corresp. donosi z Petersburga, iż bezzasadną 
jest wieść o usunięciu się ks. Gorczakowa z zajmo­
wanego przez niego stanowiska. O ile nasze wiado­
mości sięgają, możemy zaprzeczyć temu twierdzeniu 
wiedeńskiego dziennika, albowiem trwa zawsze za­
miar dokonania tej ważnej zmiany w gabinecie ro­
syjskim. Jeśli na krok ten zdecydują się w Petersburgu 
ks. Gorczakow zachowa godność kanclerską, lecz 
przestanie przewodniczyć w wydziale spraw zagrani­
cznych. Jako kandydaci najprawdoponiej przedstawiają 
się były minister Wałujew i hr. Adlerberg, minister 
dworu. Ten ostatni żadnej innej szkoły dyplomaty­
cznej nie przeszedł oprócz dwudziestoletniego prowa­
dzenia korespondencyi osobistej cesarza, co uważane 
jest za wystarczające do zajęcia tak ważnego stano­
wiska.

Delfickie brzmienie onegdajszego telegramu z Bel­
gradu, spowodowało wywrócenie w naszym dzienniku 
ministeryum Risticza. Zamiast: minister w rozporzą- 
dz&lności Christicza i t. d. telegram opiewał: mini- 
sterym w rozporządzalności. Ztąd grnba pomyłka, 
któią pospieszamy sprostować, tem skwapliwiej, że 
upadek p. Risticza w tej chwili byłby faktem wa­
żnym. Wczoraj zaś po zamknięciu dziennika doszedł 
nas następujący telegram tym razem poprawny:

B e l g r a d  14 lutego. Pełnomocnicy do układów 
pokojowych radcy stanu C h r y s t y c z  i Ma t i c z ,  
oraz dragoman B a c s i c odjechali do Konstantynopola. 
Dekret książęcy zwołuje wielką skupczynę na 26 b. m. 
A zatem pozostaje tylko fakt wysłania pełnomocnika 
do Stambułu i nowe odwołanie się do skupszyny.

Do tej chwili upadek Midata aczkolwiek w prze­
mówieniu w Brindisi do deputacyj ADglików przypi­
sał go sam zabiegom Rosyi, nie przyniósł jej innej ko 
rzyści prócz korzyści nowego argumentu o chwiejno- 
ści stosunków w Turcyi; lecz cóż za wartość ma w 
dzisiejszych czasach argument chociażby najlepszy? 
To też wszystkie doniesienia zgadzają się na to, że 
odpowiedzi mocarstw’ na okólną notę ks. Gorczako­
wa będą wymijające i że stwierdzą pośrednio odoso­
bnienie Rieyi. Z Petersburga telegrafują do Polit.

Corr. 14 b. m., że jenerał Ignatiew przybył tam i 
przyjęty był przez Cesarza, konferował on następnie 
z ks. Gorczakowem a że w ogóle położenie jest na­
der naprężone. Telegram ten który zaprzecza także 
wieść i o usunięciu się kanclerza, dowodzi częściowćj 
mylności doniesienia Nordd Allg. Ztg.

„Rosya nie myśli naglić wypadków. Za dowód 
tego poczytuje ona tę okoliczność, że jenerał Igna- 
tiew nie jedzie, jak sądzono, przez Wiedeń i Berlin 
do Petersburga, lecz jak ten dziennik dowiaduje się, 
udaje się przez Lwów do dóbr swoich w południo­
wej Rosyi. Dalej zaś mówi rzeczony dziennik, że 
w sLraćh dyplomatycznych nie wiele przywięzują 
wagi do nadziei uniknięcia wojny, tak przynajmniej 
utrzymywano między dyplomatami na wieczorze 
w niedzielę u posła francuskiego w Berlinie."

List zaś z Petersburga do Polit. Corresp. z 10 
b. m. potwierdza przewidywania powyższe o odpo­
wiedzi mocarstw mówi bowiem, że już z raportów 
ajentów rosyjskich wnosić można, iż będzie ona wy­
mijającą, a raczej, że doradzać będzie dalsze wycze­
kiwanie. Z tego powodu korespondent uderza silnie 
na tę ewentualną radę i dowodzi z naciskiem, że 
Austryi zarówno j ik Rosji zależyć powinno na otrzy­
maniu rzetelnych w Turcyi rękojmi i że polityka wy­
czekiwania której Rosya dotąd się trzymała nie może 
odpowiadać nadal interesom tych dwóch mocarstw. 
Dalej korespondent jakby dla uspokojenia Austryi, 
twierdzi, że Rosya nie myśli wcale o stworzeniu na 
półwyspie bałkańskim nowych lennniczych księstw, 
lecz chce jedynie zapewnić na prawdę autonomię

prowincyj. W końcu donosi on z naciskiem, że 
jeżeli mogło chwilowo zajść oziębienie mrędry Ber­
linem a Ptersbnrgiem to w ostatnich dniach za­
szło coś takiego, co ścieśniło związki między oby­
dwoma gabinetami. Słowem ów list korespondenta 
do półurzędowego pisma wiedeńskiego, jest jakb? d o -  
wą próbą wciągnięcia Austryi do wspólnego t  Rosy% 
działania; w końcu przecież mówi on, że niebawem 
Znajdzie się w skutku dobrych stosunków Niemiec do 
Rosyi sposób uzyskania rękojmi względem Turcjir 
który nie narazi interesów ani Rosyi ani Austryi. 
Tymczasem odpowiedzi na notę ks. Gorczakowa, o ile 
z powyższych wskazówek sądzić można, nieco inne 
stworzą położenie rzeczy. Odpowiedzi te mają być 
w treści te same, lecz mocarstwa unikać będą iden­
tyczności, aby nie obrazić Rosyi I nie dać powodu 
do oskarżenia, że nastąpiło przeciw niej porozumie­
nie. F rem denbla tt daje pod tym względem następu 
jące dość stanowcze objaśnienie: „O ile nam wiado­
mo, żaden jeszcze gabinet nie o opowiedział na notę 
ks. Gorczakowa. Odpowiedź nastąpi, jak twierdzą 
samoistnie ze strouy każdego gabinetu, o odpowiedzi 
ideatycznej lub zbiorowej nie ma i nigdy nie było 
mowy. Leży w naturze rzeczy, że skoro nota ks. 
kanclerzk stosowała się pod pewnym względem bez­
pośrednio do Anglii gabinet Saint James powołanym 
jest w pierwszym rzędzie odpowiedzieć na nią i że 
ten lub ów gabinet uzna za stosowne wstrzymać się 
z ostateczną odpowiedzią aż do zapoznania się z tre­
ścią angielskiej noty". Słowa te mające charakter 
półurzgdowy są ostreżnem potwierdzeniem, że osta­
tecznie jeżeli nie co do’ formy to co do treści od­
powiedź mocarstw a mianowicie Austryi nie będzie 
izolowaną od angielskiej.

Opozycja angielska ma się jeszcze naradzić, zanim 
rozpoczną się w parlamencie rozprawy w sprawi© 
wschodniej, których dzień dotąd nieoznaczony. Zdaje 
się przecież, że opozycya Die będzie groźną dla ga-
binetu. . . _  .

Pożyczka grecka za granicą nie udała się. Dzien­
niki ateńskie przypisują to niepowodzenie ciągłej 
chwiej Dości ministeryów.

Wspomnieliśmy już o nowej publikacji jen. La- 
marmora. Najwięcej z w r a c a  uwagi rozdział odnoszący 
się do r. 1866. Wtenczas gabinet włoski związany 
układami z Berlinem, miał niechętnie przyjmować 
podarunek Wenecyi, widząc w tem pewne upokorze­
nie. Jen. Lamarmora, który był przy boku króla 
miał przesłać p. Nigra do Paryża naslpępującą de­
peszę: „Cesarz telegrafował do króla, że Austr ya, 
odstępuje nam Wenecyę, i że porozumie się z nami. 
Pojmuję, że cesarz chce wstrzymać Prusy, ale jest to 
bolesnem, jeśli ma to nastąpić kosztem honoru Włoch. 
Otrzymać Wenecję w podarku od Francyi jest rze­
czą upokarzającą dla na3, i wszystkim będzie się zda­
wało, że zdradziliśmy Prusy, trudno będzie potem 
rządzić we Włoszech, armia nie będzie miała już 
uroku. Staraj się pan, aby nam była oszczędzona 
alternatywa upokorzenia lub pokłócenia z Francyą."

Nota powyższa stanowi przyczynek do historyi 
wzrostu Włoch, które trzymając się tajnie Niemiec 
a jawnie oddając się pod opiekę Francyi doznawały 
upokorzeń, które im jednak wychodziły na pożytek; 
każdą bowiem anneksyę zawdzięczają tylko albo da­
rom obcym, albo wpływom wypadków.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!1
Rzym 13 lutego. Midat basza odjedzie prawdo­

podobnie jutro z Brindisi do Neapolu, skąd jak 
mniemają, uda się do Medyolanu.

Londyn 14 lutego. Depesza Derbego do Elliota 
z 25 maja jest już ogłoszoną. Derby d' nosi Ellioto­
wi, iż zawiadomił Musurusa, że chociaż Anglia od­
rzuciła memoryał berliński, wszelako stosunki i u- 
8posobionia Anglii od wojny krymskiej tak się zmie­
niły, że Porta może liczyć tylko na moralne popar­
cie, jeżeli zachodzące trudności nie będą zadawalnia- 
jąco rozwiązane.

Brindisi 14 lutego. Midat odjeżdża jutro do 
Neapolu, gdzie zamieszka.

Kuna, W i e d e ń  15 lutego, godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 62’40. — Kenta srebrna 
68-— . —  Losy z r. 1860 110'— .— Akcye Banka 
Naród. 835.— . Akcye kredytowe 147*—. — Londya 
123’75. —  Srebro 114-35. — Napoleony 9-89—.— 
Lombardy 78*—. — Losy z r. 1864 134-75.— Akcye 
kolei Karola Ludwika 210-50.— Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 115-—. — Akcye kolei węg. północ 
wschód. 93-—.— Akcye kolei węg. wschód. 42-50 
Anglo Bank 75-— . — Obligacye indemn. galicyj­
skie 84-— . — Losy premiowe węgierskie 71’—. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 85-75 — Akcye kolei 
półn. zach. austr. 115-25. — Akcye galie. hipoteczne 
87-— . Akcye franko-austr. — Marki 60’80 Talary —. 
Ruble 154— .

Usposobienie: słabe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni K lobukowtki.

tiirs pieniędzy i papierów pubi
H o afreK K ijS  h a j lw i i l e ] .

15 Lutego.
Rubel papier, rosyjski . . . (z# 1 sztukę) 
Subel srebrny obrąozkowy . „ 1  „
Jłark n ie m ie o k i ........................... „ 1  „
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dukat austryaohi „ • • „ 1 „
Napoleondor „ . • „ 1 „
Pórimperyał „ . . „ 1. „
30-markówka niem. ważna . „ 1  „
3rebro austryackie (za 1 tłr.s . . , .
Kupony austr. nrebr. płatne . (rj\ 100 zł.)

Listy zastawne i oblige:
*yi Pożyczka krajowa galicyjska "j
Dbligaoye indemnizacyjne galie. . k
4yi listy zast. Tow. kredyt, ziem .. ■? 73 
byt listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( g %
6yt listy hipoteczna banku hipot. | j  ^
§yi listy dłużne galio. zakł. włoł. ' £ S,
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a.
5yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a. 
li  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100?t) 
iyt listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
tyt listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
5yt listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4> listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Czemiow. „ „ 200 
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200

Akcye banku gal. dla h. i przem. w Krak. 200złr.

płacę

i. 63 
1 71 
0 60 
5 84 
5 84 
9 80

0 —  

114 50 
113 50

88 50 
83 75 
76 25 
83 50 
86 25 
90 -

92 -

85 50

80

89 75-2 
79 50 E

208 60 
113 50

żądają

1 54'/« 
1 77 
0 61’/.
6 96 
5 96 

10 —

0 — 
116 50 
115 50

85 75 
78 25 
85 -  
88 25 
93 —

88 50

89 50

98 50 
85
95 50o  
94 5 0 f  
91 7 5 c  
81 25 E

212 50 
117 60

Losy krajowe
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  14go Lutego, 
zjedn. dług państ. bank. 

5„ ., y  ,, srebr.
„ Oblig. ind. mż. Austr.
„ „ „ czeskie .

galfcyjskie 
,, ,, „ bnkowiósk.
„ ,, », siedmiogr.

5<jt węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank ) 120 złr
Listy zastawne. 

Banku naród, listy . .
4 „ galicyjsk ie.....................
5 „ ,, .....................
6 ., galio. zakł. kred. włole. 
6„  Zakł. kr. z. w Krak. w i. 18
7 90
ć  ■’ ”  ’’ ”  ”  ’’

5V,sr. „ „ „ cbj
byt węgierskie listy . . 
5 „  zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust 

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Potyczki loteryjne
Losy pożycz, z roku 1839 .

1854 . 
I860 .

V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyozki z r. 1864 .
„ prom. pożyozki węg.

płacą żądają

14 25 15 50
22 50

62 45 
67 80 

100 75 
100 50 
73 40 
84 -  
82 -  
71 50

62 60 
68

101 25 
101 50
73 90 
84 50 
83 -  
72 25

99 - 99 50

96 30 
76 50 
84 -  
91 75 
88 — 
96 75 
86 75 
94 —

105 -

96 50 
77 -  
84 50 
92 --  
89 — 
98 — 
87 5C

80 -
105 50

89 25
143 50 
87 -

89 75 
144 50 
87 50

286 50 
106 50 
111 -

287 50 
107 -  
111 25

118 -  
13o -

118 25
135 25

— — -----

Losy Oomorente . . . .
„ kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju .....................
„ księcia M m  . . .
„ „ Palffy . . .

Klary . . .
„ hr. 8t. (Jenota . . .
„ miasta Budy . . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevioh . . .
„ Rudolfa . . .
„ tureckie 409-frank. .

Akcye banlcowe i przem
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi paiow. na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zaohod. o. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej . .
Albrechta . . . .
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfbldoko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumii. . 
Siedmiogrodzkiej 
Disańskiej . . . ■
wsohodnib-węgierskiej 
austryack. półn.-zach. 
Franciszka Józefa .

Banku anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku traDko-austryaokiego 

franko-węgierskiego

płacę
21 50 

H62 50

95 -  
38 50 
28 50
30 50 
19 50
31 75 
23 75 
23 -  
13 75 
13 60 
17 50

833 
147 70 
345 -  
1805 

J39 -  
133 50 
78 25 

210 75
115 25 
38 -  
93 50

108 75 
95 50 
85 — 
80 -  

159 -

114 25 
122 -  

76 25
116 76 

0  -

żądają
22 50 

163 -

95 25 
39 —
23 —
31 -  
20 -

32 25
24 25 
23 50 
14 25 
14 
18 —

838 — 
147 90 
348 — 

1810 
240 — 
134 
78 50 

211 25 
115 76 
38 50 
94 -  

109 25 
96 50 
86 
81 -  

160  -

114 75
122 50 

76 50 
117 

0 -

Banku galioyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .  

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . . 

„ galio. hipotecznego . 
„ dla obrotu ogólnego.

Ohligi pierwszeństwa.
Kolei Dnieatrzańskiąj . -

„ Koszycko-Bognminsk. 
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867 

„ południowej 500 fr. . 
Bony 1875 1876 6*  .

połndn. półn. niem. 5y 
za 100 zn\ w. a. . . 
5yt w srebrze . . . 
gal. Kar. Lud. 300 z.ws 
w srebr. byt za 100 złr. 
Emisya II.....................

Emissya z r. 1867 .
„ Siedmiogr. 200 złr.w. a 
„ ks. Rudolfa 300 złr.w.a 

w srebr. 5^ za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.

po 300 złr. . . . 

Waluty.
Coearskie korony. . . 

„ dukat na wagę

i płacą iądft.ją

78 50

------
------
------
79 50

67 -  
164 50 
146 — 
114 -

67 50 
155 5(i 
147 -  
114 50

100 -  
94 50

105 30

85 50 
91 75

;oo so
95 50 

105 60

86 —

101 50
98 40

101 75 
98 70

77 50 
77 50
61 -

78 -  
78 -
60 50

76 ~ 76 25

86 - 88 -

5 92 
.5 95

5 94 
5 97

Napoleondory . . .
Seweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie

pap.

l i w i w  14 lutego.

oesarski

„ papierowy

11 11 "  .
„ Banku hipoteoz 

l indemn. bez kupon, 
e kolei galic. K. L. b. k 

„ Lwow.-Czem. 
banku hipot g a l

Płac*
09 88“' 
12 35

114 75

60 80 
1 64

W a m a w a  13 lutego.

t< 2ej seryi .
kupon . . 

„ uowe . . 
kupon . . 

likwidacyjne . . . 
kiupon . 

wiedeń 
bydgoska 
em,1864 r

1866 „I

mb.| kop.

6 76 5 86
5 82 5 92
9 94 10 14
1 72 1 82
1 53 1 55

60 — 61
83 80 84 70
76 80 77 80
86 80 87 65
83 75 84 70

210 — 212 50
113 50 116 —

212 — 215 —

95 50 
95 50 

056VS 
90 40 

070>V„ 
80 50 

080

190 — 
190 -

żądąją
09 89*» 
12 45

114 90

60 90 
1 54B0

rub.kop.

90 70 

80 80



f
Konkurs

(454-1-3)

We środę dniu 2 Igo lutego b. r. 
odprawionem zostanie

O godz. 10 zrana

I t b i t o i i t v o  t a ł o b n e
*a dułZfl 8. n .

m
jako w rocznicę śmierci 

W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 
w Wieliczce

na po ładę miejskiego doktora medyoyny 
w Kołaozyoaoh powiecie Jasielskim, z ro- 

Iczną płacę 300 złr. Podania lub osobiste 
I zgłoszenia się do końoa maroa 1877 r.

Zwierzchność gminna miasta.
Kołaczyce d. 12 lutego 1877. (451-1-3)

Zawiadamiam niniejszem ra kilkakrotne 
zażalenia, że nie posyłam faktorów po 
domach do Ugody na pogrzeby, ż i wy- 

n&jgustowniejszy nowy wiedeń- 
ski K a r a w a n  z zaprzęgiem za 4 złr 

dla dzieci 2 złr. Dorożki jaknajtaniej. — 
Zamówienia przyjmuję we ulisnym domu 

I pod ■Ł- 50 przy ul. Smoleńsk w Krakowie.

OZAS * Piątka 16 Lutego 1877,

Ed. Lackner w Wiedniu
Fabrykant wyrobów *  c h i ń s k i e g o  s r e b r a  1 A l  p a k i

jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp,
poleca w najlepsżyin gśtuńkli Wszelkie przedmioty z  C h iń ­
s k i e g o  S r e b r a  i  A l p a k l ,  mianowicie: nakrycia sto­
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
sitka de herbaty, maselniczki i t. p. p o  c e n a c h  f t t b r y *  

tt* c a s n y c h .
Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 

za % ceny zakuphej.

1 9 “  Skład dla Galicy! i Księstwa Krakowskiego w Ma­
gazynie broni F .  J .  D E  U M E R A  w I & r a k o w i c ,
w Rynku główoym pod Nr. 51. (2279-7-)

L. 34.
KONKURS.

(374-2 2)

(459-1-6) 1 .  P ę k a l s k i .

L. 164.
K o n k u r s .

(397)

Pray tutejszym Magistracie są do 
obsadzenia:
i )  Posada aitjunkfa budowni­

ctw a z płacą 400 złr., z dodat­
kiem aktywalnym 75 złr. i kwin- 
kwenium 25 złr.

3) Poaada Instruktora straży
OjgafoweJ z zasługą 250 złr., 
i  dodatkiem akty walnym 100 złr. 
i odzieżą skarbową.
Ubiegający się o te posady, mają 

wnieść podania za pośrednictwem swćj 
władzy przełożonśj, osoby zaś w służ­
bie pablicznój nie zostające bezpośre­
dnio do Prezydynm tutejszego Magi­
stratu z dowodami uzdolnienia i osobi­
stych wymogów, do d. 1 marca 
1 § U  r.

Nowy Sącz dnia 15 stycznia 1877 r.

RÓŻNE POMIESZKANIA
świeżo odrestaurowane, rą na Z w i e r z y ń ­
cu  w kamienicy pięirawńj pod L. 49 każ­
dego czasu d o  w y n a j ę c i a .  Wiado­
mość u właścicielki na miejscu. (450-1-3)

2  r f i a ln o ń o i  3>/>J pifić miI od Krakowa,
r , ~ T .  ’ do "Przedaoia: 1) 26 mrg.

za 5,100 złr. 2) 18 mrg. za 3,100 złr. Bliższa wiado­
mość u p. Grzg. Klonowskiego w Kalwaryi Zebrzyd. 
_ _ _ ________________ 1456)__________  X

D W A  n o u i
murowane, jednopiętrowe, frontowe w  J a ś l e ,  
obejmujące około czterdzieści nbikacyj, są każdego 
czasu na sprzedaż z wolnśj ręki za cenę 30,i 00 z r.

Buzszych wyjaśnień ndzieli na żądanie właściciel 
tych domów D r .  B l e a f a d e e k l ,  a d w o k a t  
Ł r , J » w y  w  J a ś l e .  (396-1-2;

v ~ —  --------

fabrykanci ranghta rolnlozyob  
w  K rak ow ie, R yn ek  1.9$

polecają PP. Rolnikom
S ieczkarn ie różnćj wielkości, 
Szarp acse do buraków , 
K rajacze  do buraków  ró­

żnego systemu,
Srótow nik i ręczn e  żelazne  
Srótow nik i k iera tow e o 2 4  

ca low ych  kam ieniach, 
G niotow nik i do zboża, 
G niotow niki do m akuch.

Ulustrorvanc katalogi na iądanie 
! bezpłatnie, i franco. (31-6 )

Warsztat napraw,
K l e p a r z ,  ulica K r z y w a  Nr. 89a. 

CLAYTON & SHUTT1 .EWORTH.

Fetooiosnik S. likocki 
A g e n c j a  d l a  R o l n i k ó w  1

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

I Kapelusze składane
(CHAPEAUX CLAQUES) 

jakoteż
I kapelusze filcowe i cylindry I

w n a j n o w s z y c h  f o r m a c h
otrzymał Magazyn

1. S ta żew sk ieg o  i Polakiewicza
w Krakowie ulica Horyańska 349.

(229 4-5)

Chmielu

|Rudolf Crlixellft
blacharz, 

zamieszkały przy nlłoy RółaaneJ,
znany od wielu lat jako doświadczony 
w wykonaniu co do pokrywania dachów, 
wież itp., jakoto: blacbą cynkową, że- 

[ lazną, miedzią, ołowiem, tak z materya- 
łem jako i bez niego, oraz zaopatrzony 
w swoim handlu we wszystkie potrzeby 
gospodarskie, poleca się Szanow. Publi­
czności w Krakowie jak i na prowincji. 

(254-5-5)

Potrzebna jest
Bona Francuska

do 5 -letniego chłopczyka. 
Wiadomość w Administracyi „Czasu". 

(392-2-3)

Maszynista .
i Ś l t i a n r z ,  żonaty, mający lat 31, mo­
gący się okazać chlubnemi świadectwami, 
poszukuje posady do prowadzenia maszyn 
dworskich t. j. młocarń, młynów, tartaków
i t. d. Oferty znaczone A. S. ulica Długa 
Nr. 10 w K r a k o w i e .  (355 2-2)

Dr. Fr. Louglla

Balsam brzozowy.
Już sam przez się sok roślinny, którzy c.ecze z brzozy, gdy się drze­

wo wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczy­
niający się do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na 
balsam przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. 
wieczór posmaruje tymże twarz lub inna część skóry, to  e tę  d o  z a j u l n

  r a n a  o d d z i e l ą  p r a w i e  n i e z n a c z n i e  f u n k !  p o d  k t ń r e m i
s k o r a  s t a j e  s i ę  m i e n i ą c o  b i a ł a .

f en balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 
młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa w najkrótszym czaBie piegi, ostudy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem nżycia 
1 złr. 50 c. z przesyłką pocztową o 10 cnt. więcej. (169-9-12)

jlk łady: w e  L w o w i e  w apt, p. Zygm. Ruckera, pod Brebrnym orłem.

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E

Celem obsadzenia posady k n m l .  
nlarsa w mieście Dobczycach, z ro 
czną płacą 150 złf. w. a., rozpisuje sii 
uiniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść należycie ostemplowane próśb; 
do l5 g o  m a r c a  b .  r .  do urzędu 
gminnego w Dobczycach i udowodnić, 
że posiadają potrzebne właimości do 
piastowania tćj posady i wykazać się 
świadectwem moralności, przyczem nad­
mienia się, że otrzymujący tę posadę 
obowiązanym będzie w D o b c z y c a c h  
mieszkać.

Z w ierzchność gm inna
Dobczyce dnia 4 lutego 1877 r.

Ogłoszenie
Zakład kąpielowy w 

S w o s z o w i c a c h  ze wszyst- 
kiemi zabudowaniami mieszkal- 
nemi, restauracją, łazienkami, 
parkiem, karczmą wraz z propi- 
nacyąjest od 1 kwietnia 1 8 7 7 r. 
na lat 6 do w y d z ie rżaw ien ia .

Nowe zaprowadzić się mające 
wodociągi z najbogatszego w 
siarkę źródła, umożebnią wyda 
nie nader licznych kąpiel.

Ubiegający się o tę dzierżawę 
może się wywiedzieć o bliższych 
warunkach w biurze W . Arnolda 
Rapoporta adwokata i tamże do 
25 lutego pisemną ofertę z do­
łączeniem 3 3 0  złr. na wądyum 
wnieść. (345-4 4)

. KOMITET TOWAHZTSTWA
opieki szpitalnej dla dzieci

w KRAKOWIE, 
zaprasza wszystkich Członków Towa­
rzystwa na O g ó l n e  r o c z n e  Z e ­
b r a n i e  w sobotę dnia 17 lutego b. r. 
o godzinie l l ć j  rano do Se li Arcybra- 
ctwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego 

(nlica Sienna Nr. 4Gb).
Po odczytania sprawozdania z roku 

1876, I S 5 n i s t ą p i ą  w y b o r y  
C z ł o n k ó w  K o m i t e t u  i  2 c h  
k o n t r o l o  r o w  n a  n a s t ę p n e  
t r z y  l a t a .  (449-2-2)

18 flemois
S ’a d w w s e r  n i e  G r o d z k a  

N o  » » , I .  e t a g e .  (377-3-3)

Fielebcych P. T. Księży Proboszczów  
w Gahcyi upraszam o łaskawe wyszu­

kanie w metrykach parafialnych i nadesła­
nie mi metryki (Extractus) ślubu ś. p. An­
drzeja Bobrowskiego z Rozalią z Wronów 
w latach 1780—1810 zawartego. Honora- 
ryum żądane odwrotną poczią prześlę.

c. k. kapelan wojskowy w Budapeszcie, 
(358-2-5) Schoppergasse Nr. 2.

X . J a k ś b  H o h r o w a k l,

Do sprzedania
folwark Marcpręk

w powiecie Wadowickim, pół ćwierci mili 
od goóoińcą rządowego Krakowiko-Oświe-1 
cimtkiego i od urzędu pocztowego —  obej-

z roku 1876,  w dob ym gatunku, ki-J 
logramów 100 Jest do sp rzed a­
n i u .  —  W iadomość u przełożonego 
gminy w K r z e s z o w i c a c h .  (.843 -3 -3 )j

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie I

S Y R O P  Z P O D F O S F O R A N U  W A P N A
PP. GR11MAMJŁT e t  CI©, Aptekarzy w Paryżu.

8, ulica Vivienne.
Od J 857 r. preparat ten w szedł w powszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki 

długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bronchites) a le szczególniej 
pom yślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom  piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suchotom . Pod działaniem  jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, a  chorzy 
szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki ze  
soku głowiastej sa łaty  1 laurowych liści p. (irim ault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 

—_  idzie o w yleczenie katarów i kaszlów  zwyczajnych.
D la uniknienia licznych falszertw i naśladownictwa, żądać aby stem pel rządowy fran- 

J Ę 0  cuzki koloru niebieskiego, stosow nie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIM AULT et COMP. znajdowały się  na jednej etykiecie.

^ D o s t a ć  m ożna w  głów nych aptekach w POfcSCE i w  A U STR Y I. 
- ^ - ^ 6 ~ o - o -  Q=Q

(48-7-)

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH u ,_____________ __________________
we wszelkim sl-opniu • u e h ó s  M ’d l . n y r J ,  j „ogólności wszelkich « ł » h » * e l  p l e n i  I l L ^ r a

s i L P H i i i f  c v b Tk h a i c u w  I  j ^ D r a m e d . F a y k i s s a S
ow&ne przez Dra LAVAL w Hzpitalach wojskowych i crwilnvch w PirWn ł w t f i l l  J  ^ ^ 0
w ?ln «AtJoktur2e’ w eraim,kacb '* w proszku.0 I W yciąg z  ziół K a rp a t splzkloh
p Doro:le 1 Deff«8- 2. rue Drouot. -  W K r a k o w i e  w ante- I  1 flakon z opisem użycia 75 c.,t

R z ą d c a  e k o n o m ic z n y .,  mając; 
praktyki gospodarskiej lat 1 2 — zna­
jący się przytem na gospodarstwie le- 
śneu i jybnem, poszukuje miejs a od 
dnia Igo kwietnia 1877 r. — Wiado- 

I mości udzieli Kantor Fr. MIKULSKIEGO 
|w  K r a k o w i e .  (263-3-3)

L K l i U l Z
I f o U , kińry świeżo dostąpi! bt pnia do- 
1’ktorft WBź-On nauk lekarskich, peszukuje 
dla siebie odpowiedniegi miejsca,—  Bi ż  

sza wiadomość pod lit. A .  X . poste le  
I stante M r a k ó w .  (346 3 5)

Pigułek roślinnych GAffYAINA.taująoy 116 morgów gruntu ornego, 12 
morgów łąk, 7 m. pastwisk, 8 0  mrg. lasu,

S sady i prawo propinacvi. i d_  •
. ” ■*"*1 " S  z J ^  dób, s s s
r f n e io w a ,  p o c z ta  B rzeźn ica . ( 4 5 3 - 1 -1 0 ) | ujem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin,

niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać I
lako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub I
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol- 
łkiro języku. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina | 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wlo- 
ienych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis (  A i i r a i n .  1

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue 8t. Quentin 24., 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 

aryńskiego i w aptece W Kedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. MikoUacka i Z.'-’uckera,—w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach , 
t  aotece p. tó. Kcllak* i Yranzoss, —  w Czemiow-1 
oach w aptece p. Golichowskiego. 59 46

^ _ ap ^ ce ^ _ G o h A o w ak i^^ w  Warszawie w składzie materyałów apt, p. Mrozowskiego. (73 15-)

100,000 zlr.
gotówką bez strącenia, we większych 
kwotach i na dłuższy czas jest do wy­
pożyczenia na w ięk sze  dobra, 
k am ien ice w  m iastach lub  
hipotek i fab ryczn e za 10% 

odsetek.
Zgłoszenia z arkuszami katastral­

nemu i wyciągiem hipotecznym należy] 
przesyłać pod adresem: J o se f 8. 
V i l lm e k , Eigenthiimer der Zeit- 
schrift Hospodar nnd des landwirthsch. 
Maschinen-Geschkftes in P ra g 1, Fl o-  
r e n z g a s s e  Nr. 3. (457-1-3)[

W iedeńskie

A S T H M A  
CYGARETKA INDYISKIE

n n  _  (G A N A BIS 1ND1GA)
PP. G R I I I A l J I a T  e t  C’i e ,  Aptekarzy w  Paryżu,

xrrQ_ _ ,.. . . . .  . , , 8, ulica Vivienne,
starł milfi'S az ? używane pr/ei-iw astm om , w jakiejbv niebvlv formie i no-

N ied aw ir  p0^s *trarn,‘niitm . n ilin tynę  albo opium .
że konnni»^.,a a d113 ^ k o n a n e  w N iem czech, a powtórzone we Francji przekonały, 
wienia nr™!.” (  łłengatu (Canabis łmlicał posiadają w łasności skuteczne d> zadzi-
zakatarzam ?  Słabości, jak również przeciw kaszlom nerwów vm , suchotom gardlanym  

fita  '■  och ryp łości,,.trac ie  głosu, ncwralciom  twarzy i bezsenności. 6  5 ’
cuzki kniorolen- L  C|Z" ' fałszerstw i nas adownictwa, żądać aby slem pe' rządowy fran-

I  ^  pis GRiyIT m %  frrd? y.S0Wnie,,ln 'Ta'va z -n ' ^ ‘opada 187.7, marka fabryczna i pod I 4 B |  nk . A • r  LOMP- znajdowały s,ę na ledne etykiecie.mo.-na w r/łowni/eh .p.ieh.-irh w /v)/»•/,• i t rS ' I HYI

(49-7-)

m m m l Apteka „zum heli. Leopold w Wiednia
S t a d t ,  E c k e  d e r  P l a n k e n -  u. S p i e g e l g a s s e

f i ł i p a  % i ; i X T i < ; i . \  t

uprasza się, ażeby tylko te ś r o d k i  za p r a w d z i w e  przyjmowała, które opatrzone są n a s z ą  f i r m ą .

z ziół Karpat splzkloh
1 flakon i  op(s«m Użycia 75 cut.

Cukierki z ziół Karpat splzkloh
1 pudełko z op'sem użycia 35 cnt

Herbata * ziół Karpat splzkloh
1 paczka z opisem nżycia 25 cnt. 

  Dla
W  olerpląoyoh na piersi 1 

płnoa.
Przez wielu lekarzy cywiluych i wojsko­

wych z najlepszym skutkiem używa >o i po­
lecane przeciw kaszlowi, nieżytowi, chrypce, 
kokluszowi, grypie, astmie, dolegliwościom 
w oddychaniu, kolce w boku, ostrym nieży­
tom oskrzeli, zapaleniom płuc i innym wy- 
" :szczającym i osłabiającym chorobom.

Te środki lecznicze są prawdziwe do na­
bycia u wynalazcy samego J ó z e f o  K u y - 
k is n n  aptekarza w Temeszwarze, Josefstadt; 
następnie w H r a h o w i e  u A . S i e d l e c ­
k i e g o  aptek.; we L w o w ie  u X . I tu c -  
k e r a  aptek.; w N o w y m  S ą c z u  u M o- 
n te r k i e  w i c z i t .  (375-2-6)

Ostrzeżenie.
Od niejakiego czasu ogłaszają wiedeńskie firmy I 

I prawdziwe włoskie iustrumenta muzyczne O e a -  f 
| r l n n ,  wskutek czego widzę się spowodowanym 
I ogłosić, aby Szan. Publiczność ochronić przed oma- 
I mieniem, że główny skłsd mego wynalazku

W  d o b r a c h  W iśn ic z ,
w Starostwach Bocheńskiem* i Brzeskiem 
położonych, własnością JWćj Maryi Hra­
biny Ordynatowej Zamoyskić) będących, są 

*1® w y d z i e r ż a w i e n i a  l 
od dnia 2 4  czerwca 1877 r.

lolw&rkft: Poręba, Kobyle i Borowna, 
rozległości gruntów, ogrodów i łąk, he­
ktarów 1260'/5, czyli morgów austryac- 
kich 725 V2, wraz z propinacją i młynem 
wo lnym w Porębie, pojedynczo lub razem, 

p r o p i n a c j a  w Dotua ycach (Serwo- 
niec), Kurowie i małym Wiśniczu; 

i r o p l n a c y a  w Szczepanowie, Mokrzy- 
ece i Buczu; (271-4-4)

od dnia i lipca 1877  r.
i r o p l n a c y a  w mieście Wiśniczu i przy­

ległych wsiach, Kopalinach, Olchawie, Le- 
xandrowy, Połomiu i Wiśniczu starym. 
Warunki konkurencyjne kontraktowe są 

do przejrzenia w Kancelaryi Zarządzającego 
dobrami Wiśnicz, zamieszkałego w Bochni.

Termin do składsnia piśmiennych ofert, 
zakreślony jest do dnia Igo marca 1877 r.

Poiżuknjeslę kupna lu b  d z ie r ż a w y

SKSir apteki. “SS0
Łaskawe oferty uprasza się adresować pod liter. 
J .  P. w Krośnie. (318-5-5)

T ransport
świeiych nasion

x a g r a n i c » n y c l K
jarzynnych, pastewnych, traw

i kwiatów 
n a d s z e d ł  do H andli A lo jze g o  
T e r k a  w Rynku głównym, w domu 
Daroż ij m przy ulicy S. Jana pod L. 35.

(212-4-6)

1 0 0 * 0 0 0 *

Nagrodzona sreb m p i medalem.
= = =  (3003-5 6)W, Istniejących dotychczas 

najlepsza , najplęknlrjsia 
I najtańsza

zegary  ścienne
na częściowe spłaty miesięczne.
Oferty pod „Pen4elubr“ należy 
adresować do hotelu P o l l e r a .  

(462-1-3)

Podróżnego
lub s ta ły c h  a jen tó w  na większo mia-1 
sta, którzy obeznani są z handlem towarów 
żelaznych, poszukują dla fabryki wag dzie 
Biętnych i zwykłych i towarów ślusarskich, 
nietaniej dla hartownego h a n d l u  ż e l a z a  
(40€) Filip Wiener & Oo. w Praise.

Ertftó pspotay Ź3K 5& 1
kiemi gałęziami gospodarstwa rolniczeg) 
wskntek 2 5 -letniego doświadczenia, który 
kierował samodzielnie większymi dobrami, 
tudzież zajmował się chowem bydła na wiel­
kie rozmiary, władający językiem niemiec­
kim, polskim i czezkim, poszuku'e posady 
jako zarządca gospodarczy. — 
Wykazać się może najlepszemi poleceniami. 
Łaskawe zapytania znacz. Z. D. 4507 przyj­
muje Haasenstein & Vogler w W i e d n i u  
___________________ (405-1-3)

M. w w .   - utę ■■ *

O c u k r z o n e ,  k r e w P r z e c z y s z c z a -  E l  B e n i t o  ^ aie ^ tk y ją c y  arodek prze- Q r p i i | n n  na WSZyStkje chor. uszów, na ełu- 
j ą c e  p i f f u ł k i  ś .  E l ż b i e t y . , ™ ą  pełneg0 u c h y l e n t h ^ r ^ O 1 I ! !j ą c e  p i g u ł k i  ś .  E l ż b i e t y ,  pełnego u c h y łe k  ł S T ^ r s o
wolnienie, przeczyszczają krew, a przytem są zu- D r a  F r e m o n t a  l i k i e r  r e s r e n e r a -  
pełme nieszkodliwe, przydają się szczególnie nal . r , , ; i „ , _  . , , P .
słabości dolnych części ciała, przeciw febrze, sła- C y j n y  wzmacniający i orze-
bościom organów plucowych, przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom n dzieci i kobiet, 
usuwają każde zatwardzenie, to źródło wielu 
chorób. Pigułki te są w swym rodzaju wyro­
bem najdoskonalszym a przytem najtańszym.
Zwój z 8 pudelkami, zawierający 120 pigułek 
kosztuje 1  z ł r .  pojedyncze pupełko a s  c n t .

Takowe są chlubnem świadectwem radcy dworu 
i  profesora P ithy zasictycone.

B e a n m e fJirnniP  wyborny środek na od- 
...............................................mrożenia « 0  c e n t .
D r .  C a l l m a n n a  . ś r o d e k  d o  f a r b o ­
w a n i a  w ł o s ó w ,  zuPeh»e nieszkodliwy, na- 

’daje każdy kolor (czarny, 
brunatny i blond) siwym włosom 3  »#r.

| P r o s z e k  d a m s k i ,  o r y e n t a l n y , ^ :
gładkości, delikatności i miękości (biały lub ró­
żowy) a  z ł r .  i po SO  c.

j E l e k t r o - m e t o r y c z n y  n a s z y j n i k
przeciw ciężkiemu ząbkowaniu n dzieci, używa- 
_nr_z najlepszym zkutkiem a  z ł r .  5 0  c

I g l i w i o w e  c y g - a r e t k a  ,nepŜ 0J*'’d ^ '
cierpiących na astmę. 25 sztuk a z ł r .

W y c i ą g 1 a r o m a t y c z n y ,  p r z e c i w
ilTOŚĆCOWi P?ieca s>9 najmocniej wszyst- 
® 7 kim na gościec
cierpiącym SO c e n t .

reumatyzm

I n j e c t i o n  C a d e l l e ,  i ę #  ™ krótkim cza
7 sie każdy nieżyt pę- 

cher/a (śluzatok lub  ̂białe upławy), nie pozosta- 
wiając złych po sobie skutków a z ł r .  OO c.

K r o p l e  n a  w o l e  Mywaneznajlop. skutkiem
r ..........................przeciw wzdęciu szyi SO c.

S z t u c z n y  s o k  preparowany znajlepi soków 
. . zloł alpejskich w Szwajcaryi, 

uspokaja natychmiast każdy kaszel i ból w pier­
siach 7 0  c e n t .

M e n t h i n ,  wyborny środek żołądkowy, uśmie- 
7 rza kurcze, używ. także jako tyn- 

ktura na zęby i woda do ust 5 0  c .

C u k i e r k i  małgorzatki przeciw kaszlowi 3 0  c .

się ze sku tk iem  7 0  c

P a s ta  d o  z ę b ó w  O d o n tin , ^ eikrzy­
że się stają białe JO c. z®by

P o - h o  sP(0Wa(fz°ne z Chin, uśmierza zaraz 
7 najmoc. migrenę i ból głowy 1 z łr .

D r . B a y e r a  p r a w d z iw a  P u l c h e -
r y n a  ■|esb nai'eP3zJm środkiem przeciw pla- J 1 mom wątrobianym, piegom, nadaje płci I 
koloru róży i lilij z ł r .  1 - 5 0  i H o  c .

R o y e r a m a ś ć  h e m o r o id a ln a  poleca
_  ■ -  . • • • . 7się naj­mocniej na wszyst. cierpienia hemoroid, złr. 1 -00.

S a l i c i l  -  a n t is u it in ,  Mczególn ie  przeciw
niu  s ię  r ą k  i  n ó g  5 0  c .  m ezno" >  P«ce- j

M y d ło  s a l i c y l o w e ,  naJ|flPaze» uajtań-..................... ' .............' *ze mydło 3 5  c .

S c b r ie r a  p ig u łk i  n a  zebr. '8'* n8jlep'
kiem na p o p su te  zęby 3 5  c .  szym srod -

S t o r a x - C r e m e ,  c“d.° sk u tk u jące  n a  w szy- I
~  s tk ie  słab . skórne H O  c .

Papier W linsi, przeciw kat. w piersiach i 
  .........................." szyi i grypie i t r .  l> a o . |
D r . H e id e r a  p r o s z e k  n a  z ę b y  s s

, O C A R I N A ,
I na którem obecnie w P a r y ż u  z naclzeyczajnem 
I powodzeniem koncertują, t y l k o  u p. E « |. W l t t e  
w W i e d n i u  się znajduje, zatem n « z e ł k l «  
z innej strony wychwalane r d w n n b r z n i l ą c e  
wyroby są tylko n n ś li« d o w 'M R ł<.m  moieso 
o r y g i n a ł u .

Każdy z moich easy u to  « t r « i j o n y e h  instrn- 
I mentow nosi następny stempel fabryczny:

I ® lu s . Dnnntc
I N Y E N T o  E  F A B R e  B U D R I O

Z szacunkiem Glaseppo Donatl.

  szwajcarskiej i austryackiej mamy zawsze na składzie. J m  10 J’
ysylamy za^anłałą_u^otow ceJub za zaliczką i opuszczamy odbiorcom hiirtownym znaczny rabat.

CbdOBkMil Drakami „CZASU".

i m°jój drukowanej i łatwej do pojęcia
szkoły mogą d y l e t a n c i  już 8 * r  w  3 0  m l .

iai7  JQŻ p0 kilku ?°4iinach .M® J P * ę fc n le J « x e  m e l o d y r .
Oryginalne eeny fabrycz. wraz z drukowaną szkolą.

I Nr. I II III IV V VI VII
Zł 2’ l ł :^Sórzł. 3— , zł. 4-—, T E 5 I

■ , I; towarzyszenia fortepianu najodpowie­dniejszy Nr. 6.
I Zeszyt nut także dla niemuzykalnych przydatny 
I Nr. I i II z 12 melodysmi po 40 cnt.
I Główny ajent dla. Austryi- Węaier i Niemiec

Kd. W it te  w  W iedniu. 
Stadt, verlingerte KNrntnersirasse 59.

Rozsyłka puuktualnie za gotówkę lub za zalicz- 
I ką. Kupującym hurtownie zniżka.

Jako dowód trwałości m o je g r o  p r a w d z l -
” *“*•* włoskiego instrumentu . obowiązuję się 
wszelkie gdz:eindziej wychwalone tm k  i w s n r  
ocartny za sztukę po 50 c. do 1 zlr. od Nr. I—VII

I dostarczyć; na setki jeszcze taniej. (197-2-10)1

kauczukowa 
do zopnszozanla podłogi

taniością i trwałos'cią przewyższa wszel­
kie a m e r y l t a ń i l t i e  I w i e d e ń ­
s k i e .  W czterech kolorach Nr. I bez­
barwna, Nr. 2 jasionowa, Nr. 3 orzecho­
wa, Nr. 4 machoniowa, z załączeniem 
sposobu użycia, funt (560 g r ) wystarcza­
jący na jeden wielki pokój kosztuje 1  złr. 

z fabryki ś* iec i blichowni wosku

FR. SCEUBUTHAi SINA
w e  l i w n w l e ,  w  R y n k u  K f i  4 0 .

Do nabycia w WIEDNIU w baudlii 
L. Bresany, Weihburggasso 27; w PRA­
DZE w handlu J. Preissig, Heinrichsgas- 
se; w BERNIE w handlu Ferd. Schmiedt, 
w KRAKOWIE w handlach F. Fiszera,
M. Jawornickiego, K. Okonia, A. Suskie­
go; w TARNOWIE u F. Leszczyńskiego; 
w RZESZOWIE u Schaitera i Sp.

>0 * 0 0 0 0  

T o w a ry  gu m ow e
5 '* ® d ® w ju

r o w y ła  *» z a R cik ą  (1 7 1 -1 4 4  j

I  ifoa% «SdIor. gamy ^ W le d o l i
H iinba® , SiifŁgjwjRa Sfir. IR,

Poszukujemy.
dla W i e d n i a ,  p r o w l n e y l  i z i g r a -  
n l e y  r z e t e l n y c h  o s ó b  w u e l u l e h  
( t a n ó w ,  które chcą się za ąć sprzedażą J 

naszych ulubionych

kwitów depozytowych.
Czynność jest bardzo popłacająca i nie na­
leży jój brać za jedno ze s p r z e d a ż ą  lo -  

1 ł ó w  n a  w p ła t y .  Na zapytania z pole­
ceniami przesyłamy szczegółowe prospdkta.

Jos. Kohn & Co.
kantor bankowy w Wiednia, 
K&rntnorstr&sse 45, Eoko der 

(191-6-8) Krngerstrasso.

OdpowśedaUlny r^dea diniarni Jóief  fcakocićakf.


